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Wielki sukces ścigaczy
w  w a l c e  z  A n t g U ą

Zalepienie 1S.58UO trb. — Zniszczenie Migacza brytyfskiego przez lotnictwo 
na ooszarze nanatu. — Udaremmen.e bry«y|s*«le| próby wylądowania na wy- 
brze£j francuskim. — W Afryce p6#nocne| irwą,ą w Uaiszym c>ągu zacięte walki.
Z Kwatery Głównej Fuhrera, 

25 listopada.
Naczelne Dowództwo Nie­

mieckich Sil Zbrojnycn po­
daje:

Walki ofensywne na środ­
kowym odcinku frontu wscho 
dniego mają w dalszym ciągu 
przebieg pomyślny.

Przed wybrzeżem brytyj­
skim ścigacze pod dowódz­
twem szefa flotylli kpt. po­
rucznika B ae th ge  zaa takow a­

ły silnio strzeżoną karawanę 
nieprzyjacielską i zatopiły w 
zaciętych wałkach z Kotrtor- 
pedowcami brytyjskimi 4 cię­
żko naładowane statki han­
dlowe o ogólnej pojemności
16.500 TRB, w tej liczbie 1 
statek-cysternę o pojemności
6.500 TRB. Wszystkie ściga# 
cze cało powróciły do swych 
baz.

Bombowce zrzuconymi bom­
bami uszkodziły ostatniej no.

większe, płynące w konwoju . W  A fryce Północnej na 
statki handlowe. Bom&ardo- wszystkich odcinkach frontu 
wano obiekty portowe na po- w dalszym ciągu toczą się za- 
hidniowo-wschodnim wyńrze- j cięte w alki N a  północ od Sidi- 
żu Anglii. Na odcinkn Kanału Barani jeden większy bryłyj
lotnictwo zatopiło 1 ścigacz 
brytyjski.

W  nocy na '24 listopada An. 
glicy próbowali przy pomocy 
kilku statków wylądować na 
francuskim wybrzeżu Kanału. 
Zostali oni przez niemiecką 
obronę wybrzeża odparci z

c y  n a  w odach  w okó ł A n g l i i  Z w ie lk im i stratami.

ski okręt wojenny trafiony 
został torpedą z powietrza.

Słabe siły lotnictwa angiel­
skiego próbowały dokonać na 
iotu na zatokę niemiecką oraz 
na zajęte tereny zachodnie. 
Zestrzelono 3 samoloty nie­
przyjacielskie.

NOWY OKRES WALK NA WSCHODZIE
po poprawieniu się warunitów atmosf arycznych

B E R L IN . Ogólne doniesie­
nia ostatnich komunikatów 
niemieckiej Siły Zbrojnej, z 
których to komunikatów wi­
dać, ie  na froncie W schodnim  
odbywają się nowe zwycięskie 
natarcia, można ocenić jako

pewne oznaki początku nowe­
go okresu walk na Wschodzie. 
Wrażenie to staje się tym sil­
niejsze, że poinformowane 
żróc'a wskazują na możliwoś­
ci, jakie otwierają się przed 
niemieckimi Siłami Zbrojnymi

P r z e r w a  w  o b ra d a c h  
waszyngtońskich

N O W Y  JO R K . W  związku z rokowaniami między 
Stanami Zjednoczonymi a Japonią donosi „N ew  H e­
rald Tribune" z W aszyngtonu, że japońscy przedstawiciele 
po wielugodzinnych pertraktacjach w  sobotę w mieszkaniu 
prywatnym Hulla przekazali wyczerpujące sprawozdanie 
kablem do Tokio, poczym nastąpiła przerwa w  pertraktac­
jach. „N e w  York  Tim es" m ów i o „krytycznym punkcie 
p crtrak ta cy j" .

Jak podaje gazeta, obydw ie strony dały do zrozumienia 
gotowość zawarcia rozejmu w  wojnie gospodarczej i podały 
warunki, które m ogłyby stano wić podstawę do umowy. G a ­
zeta mówi o tym, że istnieje możliwość kompromisu, ponie 
waż Stany Zjednoczone nie dałyby sobie rady z wojną na 
dwa fronty.

Republikański poseł Gearhart oświadczył w  radio, że 
polityka japońska w  przeszłoś ci uczyniła Japonię wrogiem  
wszystkich narodów. Stany Zjednoczone winny użyć 
wszelkiej broni gospodarczej,^ aby złamać japońską maszy­
nę wojskową i pomoc wszelki mt środkami „ofiarom japoń­
skiej agresji". Jeśli to oznacza wojnę, muszą Stany Z jedno­
czone podjąć się tej ofiary.

AM STE R D AM . (D N B ). Jak donosi W schodzie tak szybko posuw ają się

wskutek poprawienia się warun sporfow yoh  od  tooo do  eooo ton 

ków atmosferycznych. Objaś- j znajdowało się 20 listopada w ze# 
nia się, że jedynie miniona, i t00® Karam&tinna, części obszaru 

wyjątkowo zła pogoda prze- 1 portowego w  Sewastopolu, gdy  esika, 

szkodziła planowemu postępo ! dr£* Ju 88 w ystartow ała  do ataku, 

w i niemieckich działań. Jak się ! A czk o lw iek  sowiecka « r iy t e - a  j m * .  

dowiadujemy, zwycięskie ata- c Iw lotn !cza otworzyła ogień  i  ostrze

Li niemieckie skoncentrowane 
były nrzede wszystkim na 
czterech odcinkach frontu: na 
Krymie, w  rejonie M oskwy, 
w  rejonie na południowy  
wschód od jeziora Ładoga i na 
odcinku pod Leningradem.

Skuteczny atak lotniczy 
n a  S e w a s t o p o l

B E R L IN , (D N B ). Z k ó ł w o jsk o ­
w ych  komurrlkują: 12 okrętów  tran

Uwala m aszyny pociskam i wsse'kle? 

go ka libru , u je  udało się j e j  p ok rzy ­

żow ać  zadań oddzia łu . Podczas gdy 
część g łów n a eskadry wyszukała 

sobie dok| j urządzen ia p ortow e ja ­

ko oblcskf dla bom b, jeden  samolot 
zaatakował transportow ce. Jedna * 
ciężkich boinib uderzyła dokładnie 
w sam pok ład  sfatku transportow e­
go o pojem ności 4000 ton, druga 
zaś bom ba spow odow ała  natychm ia­

stowe zaton ięcie  statku o pojem ne* 

ścj 6000 ton

-OOO-

Energiczna postawa Japonii
TOKIO. (DNB). Zgodnie z donle. wanta", 

sieniom Domei, sfery blisko stojące 
rzędu wyrażają pogląd, że postawa 
rosyjska wobec usjlowań japoń­
skich, zdążających do wyjaśnienia 
problemu min pływających po mo­
rzu japońskim, jes} „godną pożalo.

W  związku z przemówić 
niem Togo przed parlamentem, 
wskazują fc sfery na ło, że Japonia 
żądania swe je poprze tego czy In­
nego rodzaju środkami w wypadku,

Obrady o wielkiej doniosłości
W rocznicę paktu antykommternowskiegu. 

Europejska manifestacja w Berlinie przeciwko 
bclszewizmowi

B E R L IN . 25 listopada. Przez berlińskie obrady, które 
z okazji rocznicy paktu antyk omintemowskiego dzisiaj się 
Tozpoczynają, uzyskała Rzesza dyplomatyczny i polityczny 
sukces, wywołany zaskoczeniem, a skupiający dookoła sie­
bie uwagę opinii międzynarod owej.

G d y  zjawiły się i rozeszły się pogłoski o zamierzonym 
międzynarodowym spotkaniu na ziemi niemieckiej, domnie­
mania obracały się około konferencji nad rzekomą akcją 
pokojową, albo około rozmów gospodarczych o znaczeniu 
europejskim. Tego rodzaju pogłoski i domniemania nie mia­
ły  oczywiście żadnej realnej podstawy i by ły  też kilkakrot­
nie ze strony niemieckiej prostowane. W  zapowiedzianym  
obecnie akcie państwowym, odbywającym się w  obecności 
wielu kierujących mężów stanu sprzymierzonych w  walce 
przeciwko bolszewizmowi mo carstw, chodzi o zdarzenie, 
którego znaczenie wybiega daleko poza przypuszczenia mię­
dzynarodowej prasy. („W iin aer Zeitung").

Śmiertelny wypadek pułk. N6 !ders’a
Tragiczna śmierć lotnika zwycięzcy w 115

walkach powietrznych
BERLIN. Inspektor lotnictwa | cera, są bezprzykładne. 15 lipca 

myśliwskiego, pułkownik Werner1 1541 r. przyznał Wód* Niemiec 1
Miildcrs zginął 22 listopada w ka­
tastrofie lotniczej pod Wrocławiem, 
odbywając lot służbowy na samolo. 
cle kurierskim, którym sam nie kie­
rował.

Niezwyciężony przez wroga, zginął 
zwycięzca w 115 bitwach powietrz­
nych, w fak tragiczny sposób śmier 
clą h>tn;ka. Czyny | zwycięstwa tego 
lotnika tak przenikniętego płomień, 
nyin zapałem walki, 28-lctr4ego ofi.

jeśljby Jej protesty nie daty 
danego rezultatu.

SOFIA. (D. N. B.) Ogłoszone 
już w skrócie oświadczenie premie­
ra Fitoffa przed Sobranjcm u* te­
mat stosunków bnlgareko-tureeklch 
brzmiało, Jak donosi bułgarska 
ajencja telegraficzna, w sposób na, 
stępujący: „Stosunki między Bułga­
rią a Turcją, opierające s|ę na przy. 
jaźń] I na oświadczeniu a 17 lute­
go, rozwijały się pomyślnie w ostat- 
nleh latacb, a próby niektórych kół 
zdążające do wywołania nieporozu, 
mień między obydwoma krajami, 
spotkały się z ostatecznym niepowo­
dzeniem. Przez to wzmacnia się 
przekonanie, że stosunki nasze z 
Tureją I w przyszłości rozwijać a|ę 
będą w jednakowym duehu wza-

pożą,' jemnej przyjaźni 
j ufania.

t wzajemnego za.

najwyższy dowódca SU Zbrojnych 
komandorowi pułkownikowi MSIder 
8‘owl po Jego 101 zwycięstwie w po 
wiefrzu w walce o wolność niemiec­
kiego narodu, jako pierwszemu żoł­
nierzowi SU Zbrojnych najwyższe 
odznaczenie za dzietność, W|en|ee 
Dębowy z mleczami I brylantami do 
Krzyża Rycerskiego Żelaznego Krzy* 
ża. Dla uczczenia nadzwyczajnych 
zasług pułkownika Moiders‘a zarzą­
dzi! Wódz Niemiec 1 najwyższy do­
wódca Sił Zbrojnych, by prowadzo­
na dotychczas prze* M8Iders*a do 
tak potężnych zwycięstw eskadra 
myśliwska nosiła w przyszłości jego 
Imię. Równocześnie zarządził Wódz 
Niemiec pogrzeb państwowy dla 
pułkownika M3Iders‘a.

N i e  m a  s p r z e c z n o ś c i . .

AM STE R D AM . (D N B ). W ed ług 

doniesienia b ry ty jsk ie j służby p ra­
sowej, Ęden ośw iadczył, że n ie ma 

żadnych podstaw  d o  powstania kon* 
f l j t t ó w  m iędzy Interesam i Zw iązku  

S ow ieck iego  i W ta lk tej Brytanii, 

Anglia  tyczy sob ie  na jściś le jszej 

w spółpracy ze  Zw iązk iem  Sow iec* 

k im  zarów no obecnie, jak  też i po 
wojn ie.

Reutor z Auckland, ośw iadczy ł tam 

D u ff Cooper po sw oim  przybyciu  z 
SjdHiey, i e  wypadki na D aiek lm

naprzód, iż  w ysła ł on do A n g lii 

członika sw o jego  sztabu z tym czaso­

wym sprawozdaniem .

fa ta ln  nie zrzeka się
V IC H Y . Rozpowszechnione 

przez rozgłośnię londyńską 
twierdzenie, według którego 
•szef państwa, marszałek Petain 
zrzeknie się swego urzędu na 
korzyść admirała Darlana, na­
zywają oficjalne sfery fran­
cuskie całkowicie absurdal­
nym i śmiesznym. Z  tego 
właśnie powodu, oświadczają

VICHY. (DNB). Generał Weygand 
udał ślę we czwartek do Anflbes, 
gdzie zamieszka w swojej posiadło­
ści | poświęci się pisana dalszego 
ciągu swych pamiętników,

WASZYNGTON. (DNB). Państwo, 
wy departament oświadczył, źe w 
związku ze spensjonowaniem gfjRfc 
rata Wcyganda, polityka USA *

  , ,  ( stosunku do Francji ulegnie ponow
tych  kołach, nie zachodz i “ cj rewizji.' Wszystkie plany doty­

czące pomocy v gospodarczej dla 
Francuskiej Afryki Północnej zosta­
ną tymezasem przerwane.

Me wolno handlować z Francję

B I T W A  W  A F R Y C E

potrzeba zajmowania się tym 
twierdzeniem ani też jego pro- ] 
•towania. >

B U E N O S  A IR E S . (D N B ). Brytyj- 

*ka  ambasada publiku je ośw iadczę- 
®ie. w e d łu g  którego w szystk ie osoby 

ł  f irm y  w krajach  neutralnych, któ- 

*® utrzym ują stosunki handlow e i 

finansow e z terenam i za ję tym i lub 
n teza ję iyn jj F r a n c j i ,  zostaną bez 

•p rzęd zen i*  w c iągn ię te  na czarną

listę. H andel z Fran cją  trak ta je  

rząd londyński na rów n ; z handilem
z N iem cam i I Ita lią . O świadczenie 

to uzasadniono tym, że przem ysł 

francuskj p racuje dla N iem iec, d la­

tego Francja  musi być trak fow ana • 
przez angie lsk ie  w ładze handlowe I 

jak o  kraj n iep rzy jac ielsk i. I

R ZYM , Wioska Kwafcra Główna 
podaje; Również wczoraj, w piątym 
dnia w|elklej bitwy w Marmuricn. 
toczyła się walka między niemiecko, 
włoskimi a brytyjskimi wojskami 
od rana aż do wieczora bez przerwy. 
Zacięte walki na lądzie | % powie­
trza odbywają s|ę w czworokącie
pustynnym Tobruk, B iz cl Gobł, SIdl 
Oni ar I SoIIum.

Dalszym próbom  wypadu z Tob- 
rnku, przedsiębranym przez nleprzy 
jaelela przy użyciu wjclu aut pan­
cernych 1 czołgów, przeciwstawiła 
się zwycięsko włoska piechota 1 ar. 
tylerla, najściślej współpracując z 
oddziałami niemieckimi. Nie malej 
n|ż 50 czołgów I Innych wozów pan 
cernych zniszczono na tym odcinku, 
przy czym nieprzyjaciel poniósł cięż 
kle straty w ludziach. Na południe 
1 południowy wschód od Tobrukn 
rozbiły włoskie dywizji w łączności 
z niemieckimi oddziałami pancerny, 
m| I przy współdziałaniu * lotn|e- 
fw em  Osi pokaźne nieprzyjacielskie 
oddziały czołgów, przy czym wiele 
czołgów | wozów pancernych zostało 
zniszczonych | elęźko uszkodzonych. 
Wzięto jeńców I zadano nleprzyja, 
clelowl poważne straty.

Na zachód od SoIIum poniosły 
brytyjskie wojska w walkach 22 | 23 
listopada, prowadzonych przeciwko 
niemieckim oddziałom pancernym, 
poważne straty. Niektóre brytyjskie

oddziały zostały mocno przetrzebio­
ne albo doszczętnie zniszczone, jak 
np. 4 brygada pancerna, której ko­
mendant, generał Sperling, został 
wzięły do niewoli.

Rozszerzenie się strajku w USA
N O W Y  JO R K . D N B .  „Associated Press" donosi 

z Pittsburga, że przy ponownych starciach i  strzelaninie 
między chcącymi pracować a posterunkami strajkujących 
górników przed pewną, objętą strajkiem kopalnią węgla zra­
niono znowu 3 mężczyzn. Pon ieważ sympatia dla ruchu 
strajkowego rozszerza się nadal na wolne kopalnie węgla, 
należy się, jak donosi „Associated Press", liczyć z przerwa­
niem pracy we wszystkich kopalniach węgla Pensylwanii 
do końca tygodnia. W  W aszyngtonie panuje przekonanie, 
ie  po wczorajszym odrzuceniu ostatniej propozycji pojed­
nawczej Roosevelta przez przewodniczącego związku zawo­
dowego górników, Lewisa, stracono obecnie ostatnią 
możliwość pokojowego załagodzenia strajku.

E k sp lo z ja  w  k o n su la c ie  
St. Z je d n o cz o n ych

TOKIO. (DNB). W konsulacie 
Stanów Zjednoczonych w Sajgonlc 
nastąpił, wczoraj wieczorem, jak do 
nosi stamtąd -Tokyo Nichi Nicbi",

eksplozja. O jej przyczynach | roz­
miarach dotychczas nic się nic mó. 
wl. Przypuszczają jednak, że chodzi 
tutaj o wybuch bomby.

Na froncie pod SoIIum, gdzie bez 
przerwy od południa 22 listopada 
walczyła dywizja Savon‘a z oddzia. 
Iam| nieprzyjacielskimi, wspomaga, 
nyml gwałtownym ogniem artylerii
1 oddz|a!azn| pancernymi ora* lot­
nictwem, następowało bez przerwy 
przeciwnatarcie po każdym ataku.

Liczne czołgi nieprzyjaciela zo­
stały już zniszczone albo unieszkod­
liwione, a wojska włoskie, które 
stawiały gwałtowny opór, zadały na. 
pastnlkow! wjcle strat. Dywizyjna 
artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła
2 samoloty. W  licznych watkach po­
wietrznych, jak dotychczas stwjer, 
dzono, zestrzeliły niemieckie myś­
liwce 10 nieprzyjacielskich samolo, 
łów. W ąskie myśliwce zestrzeliły 
14 samolotów nieprzyjaciela | osłrze 
lały skutecznym ogniem karabinów 
mosznowych wicie innych maszyn.

Zmotoryzowana brytyjska kolum­
na, kfóra wdarła się na pustynią 
Cyrcnaikl, zaatakował . jeden z ma, 
łych posterunków włoskleh na po­
łudnie od oazy Giała. Załoga tego 
posterunku po upartej obronie, w 
czasie której zadano nieprzyjacielu# 
wl sfraty# został* pokonano.



C lf feftirystt l @ i i  N ie m ie c  p o ru cz y t  fo  z a d a n ie
Jak donosiliśm y ju ż  w  naszym  I socjalistą. Od roku 1824 do  1930 b y l )

w ydan iu  z 19 listopada na podsta­

w ie  zarządzen ia W od za  N iem iec  zo 

• la ty  w p row adzone na obszarze by 

łych  w olnych  państw  L itw y  i  Ł o t .

w y  i  w częściach B ia łorusi zarządy 

cyw iln e . P on iże j poda jem y ży c io ry  

« ,  m in istra Rzeszy d la  za jętych  ob« 

■żarów  wschodnich. A lfred a  Rosen . 

b erg ‘a , jak  rów n ież ludzi, k tó rzy  

oczęstn iczą na wybitnych  stanowis­

kach w  te j w ie lk ie j p racy  nad od . 

budową.
A L F R L D  RO SENBERG, zam iano 

w .m y przez W o d za  N iem iec m in i.

R zeszy d ia  za jętych  obszarów  

u  W schodzie, k ierow n ik  Rzeszy, 

u rodził się 12 stycznia 1893 r, w 

Rcwlu. P o  ukończeniu w yższe j szko 

ły rea ln e j w  sw oim  m ieście o jc z y .  

siym , stud iował cm arch itekturę w 

w yższe j szkole technicznej w  Rydze. 

Uboczn ie studiował rów n ież mal.tr. 

jrtwo i h istorię. W  roku  1915 w y ż . 
— ą szkoła techniczna zosta ła  p rze . 

n iesiona z R ygi d o  M oskw y, j  tam, 

w  okres ie  kszta łtow an ia  się bolsze 

w izm u pow stały  podstaw y „M itu  

D w udziestego S tu lecia". W  r. 1918 

orzym ał Rosenberg d yp lom  ia iy n ie  

r->.> 'ch itek ta .
B o lszew ick ie  n iebezpieczeństwo 

w  ca te j jego  rozc iąg łości poznał Ro 

aenbcrg zaraz po  wybuchu czerw on ej 

za razy  św ia tow e j i  w a lczy ł z n ią c ie  

zm ordow an ie  s łowem  i pismem. P o  

prok lam ow an iu  republik i estońskiej 

w y jech a ł d o  M onachium . W  łecie 

1919 roku  poznał W o d za  N iem iec ł 

p w y łą c zy ł się d o  n iego. W  roku 

4922 ob ją ł w raz z  D ietrichem  

BekaiCem  k ierow n ic tw o  gazety 

„yóTk tsch rr Beobaehter".

D o końca 1937 b y l A lfred  Rosen 

fcerg redaktorem  naczelnym  centra1,  

• e g o  organu ruchu, a od  1 s tyczn i* 
1938 jest jego  w ydaw cą.

A lfre d  Rosenberg brał ak tyw ny 

• d z ia ł  w  wałkach  m łodego  m ch u  

T ow a rzys zy ł on W o d zow i N iem iec 
w  m arszu ku H ali W od zów  w  dniu 

♦  listopada t923 r. W  r. 1930 zosta 

Je Rosenberg człon k iem  parlam entu 

R zeszy  I reprezentu je fr a k c j i  naro 

dow o.socja łis tyczu ą W zagadn ie, 

uiach polityk i zagranicznej. I.;;o

kw ietn ia  1935 r. m ianu je go W ó d z  

N iem iec szefem  urzędu zagraniczne 

g o  NSD AP, i k ierow n ik iem  Rzeszy. 

Sił styczn ia 1934 r. przynosi nam i. 

■ac ję  na pełBomoeniika W o d za  N ie 

m ieć w zakresie nadzoru nad ca łe . 

kształtem  duchow ego i św iatopoglą  

d ow ego  w ychow an ia  N S D A P  i p rzy  

łączonych  do  n ie j o rgan izacy j.

Obok sw o jego  zasadniczego dzte. 

ła  „M H D w udziestego S tn lecia ", n e. 
pisat Rosenberg szereg pism  pole . 

m ieznycb  p rzec iw  pon adpaóstw o. 

w ym  w ładzom . Jest on w ybitnym  

m yślic ielem  i system atykiem  ruchu, 

k tó ry  przen iósł rew olucję  narodo . 

w  ego socja lizm u w  dziedzinę  w ie . 

Azy. L iczne m ow y i wskazu jące k ie 

runek artyku ły w  w alce o zwyeięst 

wo n arodow o.socja listycznego  świa 
łopogtądu  są zebrane w  trzech  dzie 

łs>ch zbioro-wycb „K re w  i honor". 

„K szta łtow an ie  id e i"  i  „W a lk a  o  

p otęgę".
Na kon feren c ji Partii P racy  w  

19-77 t . dzie ło  Rosenberg‘ a zostało 

uczczone p rzez W o d za  N iem iec  

p rzez przyznan ie mu n iem ieck ie j 

n agrody n a rod ow e j d la  sztuki i w ie  

dzy. Nagroda została w  ogó le  p rzy  

znana p o  raz p ierw szy.

H E IN R IC H  LO H SE , zam ian ow a . 

ny przez W od za  N iem iec k om isr . 

rzem  R zeszy d la ' K ra ju  W sch odn ie  

go, k ierow nik  o k ręgow y  fGauieiter) 

U rodził s ię  2 w rześn ia 1396 r. w  

M iihlehbarbek (B o ls te 'n ). P o  ukóń 

Czcniu szko ły  pow szechnej uczęsz. 

c za ł p rzez rok  do szkoły h an d ło . 

w e j w Ham burgu i p racow ał potem  

o d  1914— 1915 r. jak o  urzędnik han

on w yznaczonym  p rzez m iasto na. 

r o d o w o .  socjalistycznym  posłem  w 

A lton ie. O d  1925 r o k u  jest on 

k ierow n ik iem  okręgow ym  ok rę . 

gu S c h le z w rg . lo łs te in .  D o sejmu 

pruskiego n a le ż a ł  on od  1928 roku  

aż d o  jego  rozw iązan ia. W  marcu 

1933 r. zos ta ł zam ianow any nadpre 

zydeatem  S zlezw ig .IIo l»te in u  i p c . 

w ołany d o  pruskiej rady państwo 

w e j. -W  parlam encie R zeszy zasia­

d a ł z k rótką p rzerw ą  od 6 kadencji 

w yborcze j 1932 r. Nadprezydent 

Loh se jest starszym  dow ódcą  gru„ 

py  SA. W  październ iku 1934 r. w ie l 

ka r «d a  T ow arzys tw a  Notrdyjskiego 

w  Lubece w ybra ła k ierow n ika  okrę 

gow ago  Lohse, k ierow n ik iem  T o w a . 

rzy s tw * N ordyjsk iego .

E R IC H  KOCH, zam ianow any 

p rzez W od za  N iem iec  kom isarzem  

Rzeszy d la  Ukrainy, k ierow n ik  okrę 

gow y , u rodził się 19 czerw ca 

1896 roku. P o  trzyletn ich  studiach 

hand low ych  wstąpił on  do służby 

w  zarządzie kole i żelaznych. Od 

1915 d o  1918 r. żo łn ierz fron tow y.

DR. A L F R E D  M EYE R , zam iano, j czych  i państw ow o.po litycznych . W  

wany przez W o d za  N iem iec  sta łym  j ty m  charak terze  odbył liczn e  pod . 

zastępcą m in istra Rzeszy d ia za ję . róże. Uczestn iczył w  posiedzeniach
■tych terenów  k ierow n ik  obw odow y, 

urodził się 5 październ ika 1891 r. 
w  Gótlingen. W  roku  1913 w stąp ił 

jaiko p odchorąży  do 68 pułku p ięcho 

■ty (K ob len c ja ). W  w o jn ie  św ia tow e j 

b ra ł udział w w alkach  w Priester. 
wald, nad Som m ą i w  Szampanii. 

W  kw ietn iu  1917 r., ranny w  b itw ie  
nad Aisną w  Szam panii, dosta ł się 

do n iew o li francusk ie j. D op iero  w  

marcu 1920 r. p ow róc ił d o  N iem iec. 

Następn ie jak o  kap itan  o trzym a ł 

zw oln ien ie.

Z początk iem  1923 r. b y ł dr. i 

M eyer cz łon k iem  N arodów  o^ćtocja - 
lis tyczn ej N iem ieck ie j Partii Pracy. 

W k ró tce  potem  zosta ł k ierow nik iem  

grupy m ie jscow e j w  Gelsenkirchen. 

W  styczniu 1931 r. zam ianow ał go 
W ó d z  Ntem jec k ierow n ik iem  o k rę ­
gu okręgu  W estfaJ la -— P ó l. 

noc. P o  przejęciu  w ład zy  byt k ie . 

rów n ik iem  okręgu  i prezyden)eun w  
n ow ow ybranym  sejm ie k ra jow ym  

te j p ro w in c ji; rów nocześn ie  zosta ł

L ig i N a rodów  w G enew ie i w kon 

ferencjach  m iędzynarodow ych . W  

pracach N SD AP  b ra ł dr. von  R en . 

tein od 1927 ak tyw n y udzia ł w Ber 

lin ie ; w  rok  p óźn ie j w stąpił on do 

partii. C zynnym  b y ł on  szczególn ie 

w  Naród o W f.Socja ti stycznym  Zw iąż 

ku Studentów, gd zie  w końcu 1928 

r. ob ją ł k ierow n ic tw o  gru py szkół 

w yższych  w  B erlin ie ; k ie ro w a ł on 

rów n ież narodow o„soc ja lis tyczną 

frak c ją  w  parlam encie studenckim  

un iw ersytetu . SA w id zia ło  go ró w . 

n ież w  swoich  szeregach. Z  począ-t 

k iem  1929 r. w stąp ił on jak o  c z ło .  

nek SA do 15-kl sa-urmo w e j (K le is fa ) 
w  B erlin ie. R ów n ież b y ł on czynny 

ja k o  m ówca okręgow y i k ierow n ik  

kom isji gospodarczo-poJIfyeznej w  

Berlin ie. Następnie w  listopadzie  

1929 r. zam ianow a ł go A d o lf  H itle r  

k ierow n ik iem  R zeszy N a ro d o w o . 

Socjastycznego Zw iązku  U czn iów .

K iedy następnie, w  m iędzyczas ie  
p ow o ła n o  go  z  urzędu d o  oddzia łu  

gospodarczo-polityczncgo  k ierow n i.

Gen. Komisarz dr. von Renteln
na św ięcie urodzaju
„O becnie, gdy b olszew izm  I ściańskie W końcu postawił on so

w ym iec ion o  z  kraju , m am y 

«n °w u  m ocny grunt pad no. 

gam i i  spoglądam y pew n ie  w  
przyszłość".

Na św ięcie urodzaju , k tóre  odby 

ło  .się w n iedzie lę  w  K ow nie, w ygto  

sił G enera lny K om isa rz dr. von 

Renteln  w  teatrze m iejsk im  po wTę 

czeniu  m u p rzez  d e legac je  litew . 

sk le ja  w łościańsfw a w ień ca  d ożyn ­

kow ego  następu jące przem ów ien ie:

P an ie  radco  genera lny) W leśn ie , 

c y  1 W ieśn iaczk i!

D zięku ję  serdecznie radcy gene­

ralnem u d la  spraw  gospodarstw a 

w iejsk iego, Panu Petron isow i, za 

słowa, k tóre  on  w im ien iu  was 
wszystk ich  w ypow ied zia ł, jak  rów 
n ie i za w asze  przybyc ie, za w ien iec 

dożynikawy j za dary  w ieśn iaczej 

p racow itości. P rzede  wsryatkhn jed 

naik d zięku ję  W am  za w yraża jące  
się w  tym  wszystkkn nastaw ienie, 

w spólne nam wszystkim , k tó rzy  czu

b ie  za  eel w  ciągu k ilku tygodn i 

w yludnić całą L itw ę  z L itw in ów  i 

w yw ie źć  ich na Sybir. I  niema żad 

n e j w ą tp liw ości, że  zam iar ten zo . 

stałby w śród straszliw ych  męczarni 

d ia  skazanych w ykonany, gdyby nie 

m iecka Słła Zb ro jn a  n ie oczyściła  

kraju  z  b o lszew ików . W a lk a  p rze . 

o iw k o  bo lszew izm ow i i wszyskian, 
k tó rzy  go  pośredn io lub berpośred 
n io pop ierają ,- trw ała  i trw a nadal. 

W yśc ie  W aszą  pow inn iść spełnili, 
aczko lw iek  p rzyroda  przyn iosła 

W am  w  lipeu wiellki b rak  opadów  

a częśc iow o  i ruszę.

N ik t nie w ie  lep ie j jak  w ieśniak 

i w ieśn iaczka, że s iew  i żn iw o  ozu a. 

c za ją  c iągh f walkę. Jak w ażnym  jest 

to, by  żo łn ierz na fron c ie  grom it 
n iep rzy jac ie la , k tóry  zadał wam  ty le 

cierp ień, tak w ażnym  jest to  byście 

w y  ustaw iczną pracą zd obyw a li środ 

k i żywności, k tó re  są kon ieczne do 

da lszego  prow adzen ia  te j w a lk i na 

fr o n d ę  d o  ostatecznego zn iszczenia
jem y  wstręt i zw a lczam y terro rysty  b o łs lek rick fe j bestH i je j  pom oc n
czn y  system  bolszew ick i, pozbaw ia

ją cy  lud *} o w o ców  ich pracy. N ie 
zapom nę przesłać W aszego  podzię

brał Koch udział w  watkach w  oh . g ^ - e l e m  W o d zo w i N lem lro. A d o lfo
zza .• W  w  parlam encie Rizeszy. w  m a ju , J _____ . . . .ron ię  Górnego śląska i w  Zagłębiu 

Rury. W  walkach nad Rurą aresz. 

tow a łi go k ilkakrotn ie  Francuzi 

W cześn ie  wszedł on w  kontakt z ru 
chem  n arod ow o .'o c ja tis tyczn ym  ł 

należy on  do je go  starej gw ard ii. 

Od 1922 d o  1928 r. na leża ł Koch do 
k ierow n ictw a okręgow ego  N SD AP  

„R n h r". W  r. 1926 zw o ln ion y  ze 

służby państwowej.
W ó d z  N iem iec po-wołał go  na waż 

ne tak pod  w zględem  w ew n ętrzn e. 
—  jak  i ze wnętrzu o .po lityczn ym  sta 

now isko. m ianow icie : k ierow n ic tw o  

mkręgowc w  ś lin ie  w ów czas ekspo. 

now anych  Prus W schodn ich. W  
1933 r. zosta ł K och  nadprezydentem  
te j p row in cji, k tó re j dał on  znany, 

pod  je go  im ien iem  plan odbudow y 

jak o  podstaw ę uzdrow ien ia .

K ie ro w n ik  odbudow y K och  Jest 

prask im  radcą państw ow ym  i nale 

ży  od 1930 r. d o  parlam entu Rze 

azy, n iebezpieczne terytoria lne poło  

żen ie Prus W schodn ich  d a ło  okazję  

K ocb ‘ow i rów n ież d o  rozw ażań  i 

przeds ięw zięć , k tóre go  zetknęły  I  

dziedziną p o lityk i zagranicznej, ‘ak, 
że m ógł on zebrać bogaty zapas 
w artościow ych  dośw iadczeń  —  

zw łaszcza w  walkach granicznych ł 

narodow ościow ych . W śród  tych za l 

m etodę obronną przed bolszew ick im  

niebezpieczeńa*wem , zdobytą na

1933 r. został zam ianow any nam ie I Wó<te N iem iec  w  *
s in ik iem  Rzeszy w  L ip p e l  Schaum . sicni ,1931 r* k ierow n ik iem  M łodzie

berg —  L ippe.

W  roku 1938 został 

dentem  p ro w in c ji W es tfa lii. Na po 

czątku w o jn y  b y ł k ierow n ik  oh  w e . 

d ow y  dr. M eyer w yzn aczon y aze. 

fem  zarządu cyw iln ego  p ew ne j ar. 
m ii na zachodzie, a  następnie w  dal 
szym  ciągu trw an ia  w o jn y  poruczo 

no mu ob jęc ie  obow iązk ów  k om :.  

sarza obrony R zeszy w  okręgu  ob  

ronnym  V I.

DR. TE O D O R  A D R IA N  VG N  
R E N T E L N , G enera lny w
K ow nie, poobodzl z ro d z in y  w estfa l­

skiej, która p rzen ios ła  się w  12 stu 

leciu d e  H annoweru, w 13 stuleciu 
d a le j d o  Lubek i a w  c iągu  ro zrze- 

szenia się H anzy w  16 wieku  w y . 

w ęd row a ła  do R ew ia . Urodził Się 
■on 16 wrześn ie *897 r. w  Rosji fw  

górnym  b iegu D żw p iy j. P ierw szych  

20 la t sw  ego ż y d a  spędził om na 

B iałorusi, LU w ie, Ł o tw ie  1 ne U b ta  
inłe. Lata szkolne 1 un iw ersyteck ie 

zaw iod ły  go  przede wszystk im  d o  

Hygi, D orpatu , Petersburga ł K?jo« 

wa. W  roku  1919 p rzybył dr. von 

Henteln s w o jskam i n iem ieck im i do 

N iem iec, gdzie  w latach od 1926 — 

1924 stndipwał w  Berlin ie  i fto&tock.

ży  H itle row sk ie j. W  rok  późn ie j 

p rzekaza ł ▼. Renteln  k ierow n ic tw o  
nadprezy . i organ rza-cyj m łodzieżow ych  Bailduro 

w i voo  Scblrach t ob ją ł k ierów  ni.

w i  H itle row i. W ręczon e  d a ry  p rze . 

każę jak o  w yraz tego w łaśnie nasta 

w ienia litew sk im  rodzinom , k tórych  

dom ostw o  zn iszczył bolszew izm , c» 
ra z  n iem ieckim  żo łn ierzom  w  szp i. 

ta lach  jak o  w ym ow ny znak tego, ie

ctw o  oddzia łu  gosp od a rcza .m lityc z  j w ieśn iacy  na L itw ie  poczuw ają  się 

nego w  k ierow n ic tw ie  partii. Szcze , * >  w spólnoty a tym i. k tó rzy  z b ro , 

gó ln ie  znany by ł dr. von  Renteln  ! w  r« ku *™ alcza ją  bolszew izm . 
ja k o  p rzyw ódca  Zw iązku  W a lk i w  I W ien iec  d ożyn kow y  będz.e d la 

ob ron ie  przerajrsłowego.raem ieśln ;. -! mn,e saraeS° Symbolem te

czego  stanu średniego. Zw iązek  ten 8 ° ' * e w ,o fc in ń stw °  wśród c iężk ich

podstaw ie  d z ia ła ln ości w  zagrożę - W  r. 1924 o trzym a ł p rootócję  8 

nych p rzez sw o je  sąs iedztw o ze  . odznaczaniem  jak o  d ok to r  nauk po  

Zw iązk iem  Sow ieck im  Prusach  J litycznych  t ekonom icznych , a na*

W schodn ich  na leży za liczyć  

m ające n a jw iększe  znacaęnie.
ja k o  | stępnie zosta ł w olnym  d zien n ik '', 

rzem w  d zie le  zagadnień gospodar

przem ianow any zosta ł p óźn ie j na 

U rząd  G łów ny d la R zem iosła  i  Han­

dlu.

Po przejęciu władzy wyznaczył 
go minister gospodarki Rioszy prr
zydcn lem  N iem ieck ie j Izojr P rzem ys 

tow oJB andlow ej, k tó re j k ierow nic?, 

w o  sp raw ow a ł a i  d o  w iosn y 1935 

v. 6 m arca 1935 zlec ił m in ister g o  

■spodarki Rzeszy dr. von  R e »te ln ‘o w i 

k ierow n ic tw o  instytutu p rak tyczn e j 

w ied zy  gospodarczej. Od 17 paź. 

d ziern ika 1935 r. jest dr. von  R en . 

tein p rzew odniczącym  N a jw yższego  

Sądu H on orow ego  i D yscyp linarne 

go N iem ieck iego  Frontu  Pracy. W  

listopadzie 1936 r. zosta ł on sarnia 

now any przez m in istra gospodark i 

Rzeszy prezydentem  N iem ieck iego  

Zw ią-fcu  Tow arzystw .

Z chw ilą  u tw orzen ia  n iem ieck ie . 

go zarządu cyw iln ego  w  u w o ln ion e j 

p rzez niem iecką s iłę  zb ro jn ą  od so 

w iecko-rosyjsk iego jarzm a L itw ie  
zosta ł dr. ren  Renteln G eneralnym  

Kom isarzem  w  K ow n i*.

oko licznośc i spełn iło sw o je  zada . 

nie.

N ik t n ic w ie  lep ie j o  tym , jak. 

w ieśniak 1 w ieśniaczka, że zb iera
s»<5 to , c o  s ię  p o s ic je , i  i e  trzeb a
possać, jeś li t lę  chce zbierać. T rzeba 

też uparcie z nakładem  wszystkich 

sił wciąS od  n ow a  pok on yw ać 

w sze lk ie  p rzeszkody, jak ie  nam przy 

roda a lb o  p ory  roku m ogą s go to , 
wać, ażeby uzyskać upragn ione *nt 

wo, k tórego  złocis tym  sym bolem  

jest ten' w ien iec. N iem ało was potu  

kosztow ało , aby prace, zw iązane z 

uprawą, a nagląca z pow odu  spóź.

ków , aby ju ż n igdy n ie m ogła  was 

tak  straszn ie k rzyw dzić. -
Ze wszystk ich  k ra jów  Europy 

przystąp ili żo łn ierze  do te j  walki 

pod w odzą  A d o lfa  H itlera . R ów n ież 
m otó lizu je  się pracę w ieśn iaków  ca 

tej Europy do tej wałki.
K ażdy z was wie, że żo łn ierz 

na fro n c ie  n ie zaw sze  ma n a jp o . 

m yśln iejsze w arunk i d la  sw o je j wal 

ki, leoz musi pokon yw ać ustaiwiczne 
trudności. P iechur musi naw et i 

wów czas łam ać n iep rzyjac ie lsk i 

opór, k iedy  trudności s ta ją  prsed 

arty lerią . T a k  t e i  i w ieśniak, cho. 

c ia i  p rzy jd z ie  ran się zrezygn ow ać 
ze środków  pom ocn iczych , do 

których  p rzyw yk ł, a lb o  z naf- 

ły, musi m im o ło  pokonać 
trudności. W  każdym  w ypadku  przy 
u-ży-cia In n ych  Ś rod k ów  pom O C nL

czych  musi on m łócić, a w ieczorem  

uporządkow ać sw o je  bydło.

W tem  że  w y  w szyscy  jestóśete 

d ob re j w o li 1 w szyscy b ierzecie 

t l i  ział, c zy  to  chodzi o pop raw ę mo 
żltwości transportow ych , c.zy t0 o 
to b y  dostateczną Ilość  m leka d o ­

starczyć, c zy  też o  w ypełn ien ie  ja . 

k iegok o lw iek  innego zadania.

K ażdy w ieśniak  i k n id a  w ieśillacz
n ion e j w śoo«y , w ykonać i uzyskać I k a  , pe}ni  , w ó j obow iązek, tak ja *  

kon ieczny p lon  zbóż letnich. P rz e . ’

d e  w szystk im  Jednak czynn ikiem , 

k tó ry  was szczegó ln ie  gnębił, b y ł 

b o lszew ick i terror, pon iew aż on

p rze *  sw ó j w rog i stosunek do wieś­

niaka zam ierza ł odebrać wam  naj­
w iększe dobro, chęć do pracy. Ode 

b rał on wam  s iły  rob ocze  I  uprząż. 
P rze z  parce lac ję  I zap lą tan ie ,tostin  
k ó w  m ałotkow ych  sprow adził on 

wtefkt chaos w  gospodarstw a włr>.

W Japach bolszewickich oprawców
P K . Ahrensburg (O ese l;, listopad, resztek tych, k tórzy  n iegdyś b y li rosa —  m usiały to  być natura ln ie, m leekieh. Bolszew lęy p rzem ien ili 

L o d z ie  rt podobn le js l b y łl de m ar ’ —  |eh m ałżonkiem , o jeem , bratem  sygnSi*y> dawane n iem ieckim  lo tn i. len bastion n iem lec lTe j kultury tt 
„ I *  łudzą ż y ją c y c h .1 lub «vn e .u  f .r v  m ożna w  ocó le  op i krwn. N|c czekano na przyznan ie ponure m iejsce kaźuj, w  k tó re j do■ zaśw iatów  n iż do ludzi ży jących . ’ lub synem . Gzy m ożn a w  ogó le  op* k<*»- « i e  czekano na przyznan ie 

C zarno obrane koh ie fy , «  chustcee. sać, eo  oczy  ta  w|dz|ałyf C zy m oż- się- '*  ystarczylo , że b y li podejrza-

kam| zak ryw a jącym i tw arz , «nęż- 

czyżn t z  oczam i bez pytań. T ak  w y 

g ląda ją, Idąc chw iejn ym  krok iem ; 

w idać, że  los c iężko  ich dotknął, | 

i e  zw ątp ili w  sens życ|a o ra z  w  spra 
w~’ edtIwość na ziem i. Gdy grupa ta, 

p rzedstaw ia jąca ob raz  nędzy I  W J ' 
paczy, zn iknęła w  la k o  bram y, Pro  
w adzącej do  zam czyska w  Ahrens. 

bargii na w ysp ie Oesel, zaczynam y 

s|ę orien tow ać , ja k i Jest e d  Ich  węd 
rów k i. T o  cośm y potem  zobaczyli, 

n|e b y ło  ju ż  d la  nas now iną, a lbo.

ni, by Ich w ydać w  łapy szkolouyeh  

w  M oskw ie specja listów .

Już w lecle  rob iono p rzygotow a  

nia. W szystk ich « ztw ilo , i e  bolsze­

w icy  zw ^żą na zam ek tak dużo ka 

dzlcć. Matka, k tó re j w łos je s t s iw y ai*en| | ziem i. Sam ochód p iął się 

a oczy w yblak łe, podchodź! z  córką  za  sam ochodem  na gó rę  zam kową. 
1 szepcze, pokazując na jedn o  * ( S iyszalo  s ię  nawet, i e  pog łęb iano 

c ia ł: „O jc ie c "  !  Jedyn ie po  nbranTu podziem ia na zamku. W  jak im  cc . 
poznała sw ego m ęża. Córka ehw |e-' lu —  n ikt się w tedy n ie dom yślał.

na op isać stan, w  jaklen zna lez iono 

trnpy?

W  szeregach  k ob ie t a le  słyszy 
się ani jednego  jęku , głębok i bo ­

w iem  łeb  ból nic da s ię wypow ie-

je  się, krew n i p row adzą ją  na bok. 
1 tak przez ca ie  d łu g ie  popołudnie 

w idać podobne sceny. O dchodzim y

w iem  w idzie liśm y to  ju i  w R ydze, j trochę na bok I tam rozm aw iam y z 

w  Rcw lu, •  jednak  —  coś nas du : k rew nym i. Z opow iadań  tw orzy  się

s|to za  gardło, gdyśm y zazn a jom ili 

s ię zc szczegółam i, gdyśm y pa trzy li 

i  s łysze li o  rzeczach  w oła jących  

o  pomstę do uleba.
N a  przestronnym  podw órzu  zam .

m ozaika, k tó re j groza  budzi niesa­

m ow ity  dreszcz.

N ik t nie chela l w ie rzyć  w  rzeczy  

najstraszniejsze. N aw et w tedy, gdy 

aresztow ania za taczały  co  ra z lo  

szersze kręg i, gdy  Jadące na zam ek 

sam ochody napehane by ły  Estoń. 

czykam j,

najgorszych . O pow iadano, że aresz

ponure

puszczano s|ę najokrutn ie jszych  be 

sfla lsk lcb czynów .

„Z  w yschn ięte j s tadn i", op ow ia ­

da |nny —  „w yd ob y liśm y  pięć tru 

pów . P o  okrutnych  mękach zep­

chnięto je  nadół, gd zie  pozostali 
a roztrzaskanym  ciałem . Następnie 

zrzucano Tm na g łow y  c iężk ie  skrzy 

nje a kam ien iam i".
P au l ChrfeHua, Estonka »  Nar. 

w y, m ia ła n ieszczęście uw ażać wy-

* jąeyctŁ się bo lszew ików  za wkra 

ijcych N iem ców . Rozb ity od­

dzia ł sow ieck i strasznie »■ » na im ej

zem ścił, ż a lo n o  ją  rozżarzonym  że 
lazen i o raa  odcięto  j e j  p iers i i ję .

m y  w sryscy  bez p rzerw y staram y

się zairadzlć trudnościom , jak ie  pirzy 

nosi ze sobą zima. Obecnie, g d y  b oL  

szewśzm z kraju  zosta ł -wymieciony, 

m am y znow u  m ocny grunt p e tt no. 

gam i i 'spoglądam y pew n ie  w  parzy. 
szłość. W iem y , i e  będziem y wpra. 

w iali nadal wieanlę i wsajrstko, '.■) 
n ie j rośnie t na n ie j zna jdu je  mo­

żliw ość sw ej egzystencji, a w ś w is s  

i d och ody  pom nożą się ró w n ie ż  A 

gdy k a l l ą  trudnośó  jak a  się nam 

ua's‘ ręcza, będziem y tysiącznym i sp 
sdbami p ok on yw a li, to nrywy do. 

chód i n ow e  żn 'w o  za to n a ra - fa ,  

dzięku je. A O jczyzna i m iasta i 
fron t otrzym a ty ło  żyw nośc i, aby 
w roga E u rop y  1 ludzk ich  o b ycza . 

jów , o ra z  jego  pop leczn k ów  osta­

teczn ie rozbić.

D latego niech każ<iy Idzie  i w y . 

pełn ia ca łk ow ic ie  sw ó j obow iązek ! 
Chodzi tu ró w n ie i o W aszą  p rzy . 
szłość, zabezp ieczen ie i byt. A spcŁ 

n len le le «o  obow iązku  jest rów n o­
cześnie n a jlepszym  podźtętkow.i. 

ni om wobec W odza  N iem iec A do i. 

fs  H itlera , osw oibodziciela  Waaze.i 

O jczyzny, zw ycięsk iego  pogrom cy 

bolszew izm u. Cześć i słaiwa Adol­

fo w i H itle row i!

W  p o łow ie  w rzcśn ’ 4 , gdy n iem iec tow an l m ają być J ed yn ie " resłanl,

d low y, dopók i n ie w stąp ił w  1945 r. kow ym , pod wysok im  murem , leży

d o  rezerw ow ego  pułku p iechoty W  

H śtopadzie 1916 r. zosta ł wsknłek 

in w a lid ztw a w o jen n ego  zw o ln ion y 

Następnie za ja ł s ię  znowu kup ieo f. 

w em  i p racow ał jak o  urzędnik ban 

k ow y  od IM 1  do  1924 r.
W  192! r. Jest Loh se  narodow ym

w  szeregu 31 tran ów  Estończyków , 

w ynoszą |ch eo  ra z w ięcej z c ł'n i-  

nycn p iw n ic  1 uk ładają obok  in* 

nych. Z podziem i, z k tórych  bucha 
s łodbaw y zapach tm pt, dochodzi

k ie  w o jska  w  śm iałym  uderzeniu 

zdoby ły  w yspę M oon, znajdu jącą 

się n iedaleko Oesel, w darły  s ię  w  

nocy u zb ro jon e  a i  po  zęby bandy 

b o lszew ików  do m ieszkań w Ahren- 

sburgn, | zabrały  o k o ło  260 Estoń 

czyków . N ie  zw racan o  uw agi na to, 
ezy Istn ieje jak ak o lw iek  podstawa

chrzęsf łopat. Z  twa^zam ) b ladym i do aresztow ania. Ł a tw a  b y ło  o  m m  

Jak pop ió ł na jb liżs i s to lą  n aok o ło  lezien ie  pozoru. K toś zapa la ł panie

Przechodząc k o ło  Innej 
w id zim y, jak  jedna s Estonek n ! «  

stenn)e głaszcze poste oczod o ły  swe
Nteskled-nte m yślano o  rzeczach zyk. m ordow anego męża

„P ro s z ę  popatrzeć na ręce łych  « •  
r r-o., • 3 . - !  ne słowa, s kttirvmT zw raca « •trupów . Csy pao w ie, co rob ion o  *  " c 8 . .

tymi rękami?" Ręce W.brano nlesz. ,roPa’ wskazują, ze potwora® p r»
doprow adziło  ją  p raw 1® dn 

obłędu.
Z  m iasta uderza w  nasze n sz j

D opiero  gdy  w  pob liżu  tw ierdzy  
usłyszano strza ły  i k rzyk ł, to  naw et ezęśllw eom  d o  go tu jące j * łę  w ody, 
d la ostatn iego m ieszkańca A h ren s.' nacinano na przeguT la | śelągai.o

burgn sta ło  słę jasnym , jak| los skórę. T en  p rzeraża jący  sposób za . maSzera|ąeT«h b -

czekał w ięźn iów . Z  lęk iem  spog ląda , daw an ia  mąk n azyw ano „zd e jm o - o(<>w,3nemn n, „ Uu h tjr «

no na zam ek, ów  d osto jn y  s tary ba wnnlem  rękaw iczek*. # h o M e w . nn o rze *

stlou zakonu n iem ieckiego, k t ó r e j  D reszcze nas p rzech odziły , * • * - !  „  ^ „ le rz y .  W o jsk a  n iem ieck ie

go kam l-n n y b lok. b ron iony p rzez śmy słuchali tyeb opow iada li. « t e  „ ap raM  _  m as-ern ie  zapiała#
cz fery  w ieże  narożne, b y ł do  1920 Ilśmy w a że n ie ,  że  pa plecach zsu. j •
r. w  ręku BsePskich ba anoów n ie - , w a nam *ę kawałek  Iftdu. j  K orespondent dr. W a lte r  H al*



M A D R Y T .  D N B .  W  piątą 
rocznicę uznania narodowej 
Hiszpanii przez Niemcy 
umieszcza cała prasa madryc­
ka artykuły wstępne i komen­
tarze, podnosząc w  nich nie­
złomną przyjaźń obydwóch na 
rodów.

B u ł g a r s k i  p r e m i e r  ż ą  t a

w y t ę u ie s i i a f e o s m in
S O F iA . D N B . W  p rz e m ó w ie n iu  

s w o im  p rz e d  p a r la m e n to m  z w ro c d  

się p r e m ie r  F i lo f f  o si.ro  p rz e c iw k o  
r o z k ła d o w y m  m e to d o m  k o m u n iz m u  

ł  o św ia d c z y ! m ię d z y  in n y m i:
„ K o m u n iz m  je.st c a łk o w i '.ym za . 

p rz e c z e n ie m  n a s z e j  s t r u k tu r y  gospo 

darcze j, naszego n a ro d o w e g o  tycia , 

n a s z e j  tradycji i ro z w o ju  histo­

rycznego. Naród b u łg a r s k i  n a  wsi 

i  w  m iaslach składa się w przytła­

c za ją ce j w ię k s z o śc i z drobnych p o . 
siadaczy, w ś ró d  których  pojęc ie  

w ła s n o śc i  p ryw a tn e j, zasadn iczo I jest wyrazem  
odrzucane ' p rzez kom unizm , jest 

g łę b o k o  zakorzen ione i jest podsta­

wą do zdobycia  dobrobytu . D latego 

walczym y p rzeciw ko  kom un izm ow i 

i p rz e c iw k o  w szelk im  jego  p rze ja . 
w om  w  Bułgarii i będziem y to c zy . 

n ili w przyszłości. S z c z e g ó ln ie  dziś, 

gdy c a ła  Europa pod  p rzew od n ie !, 

w em  m ocarstw  osi zerw ała  się do 
w a lk i z  kom unizm em ; n ie m ożem y 

p o z o s ta w a ć  na uboczu. Jesteśmy 

przekonan i, że  w ytęp ien ie  kom u. 

nizmu Jest jednym  *  istotnych w a .  W ed łu g s łów  tych, k tórzy  pow rócił 

r a n k ó w  e u ro p e js k ie j  kultury. j liczba pozosta jących  w  s łu ż b ie  an

ISZPAM1AIBZEGZU RZESZY I ITALII
i głębokich uczuć przyjaźni na Plaża M ayo r w  Salamance, 
między obydwoma narodam i.; a dzwony kościelne oznajmia- 

„Informadones" przypomi- i ty radosną nowinę. N ig d y  nie 
na, że przed 5 laty p rzyby ły ! zapomni Hiszpania zachowa- 
do M adrytu brygady m iędzy-! nia się obydwóch krajów w  
narodowe i że wówczas czer- tym czasie", 
wona Hiszpania rachowała na i „A lcazar" w komentarzu na 
pomoc Rosji Sowieckiej. „ W  i ten sam temat stwierdza, że 
tej krytycznej godzinie" p isze ' jak przed 5 łaty, tak też i dzi-Gazeta „M adrid " pisze, że . _

„przyjaźń i koleżeństwo mię- j gazeta, „dotarła do Salamanki j siaj jednoczą się sztandary 
t!zy Niemcami a Hiszpanią ■ wiadomość o uznaniu przez j Niemiec, Hiszpanii i Italii na 
nie opiera się na sztucznie J Niem cy i W łoch y  narodowej1 polach bitew i głoszą przed 
stworzonej atmosferze, lecz i Hiszpanii. Rozradowany na-1 światem solidarność ducha, 

prawdziwych1 ród zgromadził się wówczas I który nie może ulee.

Zaledwie 8000 białych u de Gaulle’a
V IC H Y , 20.11. (D N B ). Jak donosi g le isk ie j b iałych  zw o len n ików  de 'św iad czy ł; Francuz), k tórzy  w róc ili 

agencja OK, p ow róc iło  w  tych Gawlle*a w yn os i tytko 8 0 00  żołn ie* do o jc zyzn y , i e  A n g licy  w yd a ją  duże 

dniach do F ran cji p o  d ługiej tułacz rzy . W o jsk o  to składa się *  Frań- sunny na werbunek do -wojska 

ce w je lu  Francuzów , k tórzy  odw ró - cuzów  1 cudzoziem ców  rozm aitego  

clij się od de Gaulle‘ a, O brazy, jak ie  pochodzenia. Z  12.000 francsukich 

on i skreślili po sw oim  przybyciu , ! m arynarzy, k|órzy po k lęsce pod 
rzuca ją  ciekaw e św iatło  na stosunki j Dunkierką zosta li p rzew iezien i do 

w  obozie zw o len n ików  de Gaulle‘a. An g lii, zg łos iło  się ochotn iczo, jak
p ow iad a ją  ci, k tórzy  pow róc ili, ty lko

de

GauHe‘a. R ów n ież m ie li Anglicy za 

proponow ać o fice rom  francuskim , 

k tó rzy  zgodzili *1? p rze jść  z  Syrii 
d o  Egiptu  m iesięczną p en sję  od 

25.000 do 45,000 franków . Z<M  od 

sierżanta do podporuczn ika wynosi

Ofensyw a im perializm u  
dolarow ego

W A S Z Y N G TO N . D NB. D eparta . 

ment państwa m ianow ał dw óch  

konsulów  Stanów  Z jednoczonych  w  

Buratie i konsula am erykańsk iego 

w e W tadyw ostoku  konsulam i gene. 

ra lnym i, aby, jak  tu sądzą, stw o*

w obec licznych  w  te j c h w ili prze­

byw a jących  w  łych mię/sco woś. 
ciach am erykańskich w ojskow ych . 

Na w ysp ie Antigua, s tan ow iące j ba. 

zę  Stanów  Z jednoczonych  w  B.ry« 

ty jsk ich  Ind iach  Zachodn ich  uru.
rzyć  d la  nich w yższe  stanow isko choantono konsulat.

Anordnung Zarządzenie
befr. M eld ep fl' ;ht f i ir  E leenfichrotf dotyczące obow iązku  m eldow ania 

und AIte|sen v «m  8. Novetnber 1941.1 ztomn że laznego  1 starego żelastwa.

§ 1. AHe gew erb lieben  (indu strie i. 
len  und handW erklichenj Betriebe, 
H andel und B iirobetriebe, Gast. 
siat te n  und Beherbergumgsbetriebe, 
la n d -  u n d  forstvvirfechaf*.lichn Be. 
triebe, Grund-stiickseigenlumer und 
G rundstucksrerw alter sind verp flich . 
ta l, d ie  bei ihmen yorhande-nen un<l

8 1. W szystk ie  p rzeds ięb io rs '. 
w a  p rzem ysłow e (p rzem ysłow e i 
rzem ieś ln icze ), handlow e i b iurowe, 
hote le  i gospody, przedsiębiorstw a 
w ie jsk ie  I  leśne, w łaścicie le  i adm !. 
n istrai!orzy m ajątków  są obow iązan i 
zam eldow ać posiadane przez nffeh 
obecn ie  I m ogące pow stać w prz\.

Kuni'!ig  h inzukom m enden Bestande I «zło.ści zasoby złom u żelaznego w

350 do dfe Gaulle‘a. P oza  tym  o «  , od  5800 do 7000 t r .  m iesięczn ie.

I
Gdy przed  m n ię jw ięce j d z iesięc io ­

ma fygodn|aml ok ręgow y kom isarz 

W|lna —  m iasto p o lec ił urządzić 

żydow sk ie ghetfo, za ła tw iono z  n ie­
m iecką energią I  sprężystością oprą. 

wę, k tórą w  ubiegłych stuleciach ua 

ita iem nlc próbow ano rozw iązać.

W  c iąga  tysięcy Uif charaktery, 

styczną cechą żydow slw a  by ły  nie­
ustanne w ędrów k i. Gdy na począb  

ku w|eków średnich potęga Państwa 

Rzym sk iego zn a jdow a ła  s ię  w  opad 

ku, a żydom  w  E urop je  za ch od n ie j' 

W łoszech  ro-bllo s ię  coraz ciaśniej, 

a ło  ze względu na n iezadow olen ie  

n arodów  •  pow odu żydow sk iego  

ąu w oba prow adzen ia  In teresów  
handlowych, p rzy łączy li s ię żydzi, 

na jp ierw  ostrożn ie, ■ potem  coraz 

pew n ie j, d o  w ie lk iego  rnchn narodu 

niem ieckiego nu W schód. W ietrzą c  

dobre In feresy, zapropon ow ał) swe 
służby ja k o  handlarze na „ob sza rze  
r łanow ym ” .

N ow e  siedziby za ło ży ł) żyd z i na 

terenach b. PofeM  | L itw y , gd zie  źy - 

dz; z  zachodu spotka li s ię  s żydam i 

p rzybyłym i tutaj ju ż  daw n ie j ze 
Wschodu. M oskwa próbow a ła  ro z ­
w iązać zagadn ien ie żydow sk ie  przez 

wydan ie ustawy w  1791. O znaczono 

ściśle okreś lony teren osied lan ia 

się, poza który żydom  n ie  b y ło  w o l­

no
nią ' była  Df.w|na 1 Dniepr,

czym  spalono synagogę. A czk o lw iek  ghefto  żydow sk ie  b y ło  przełamane, 
pracujący w mennicy żydzi często 
fałszowali monetę, przez co obn iża , 

ła się jej wartość, nic zaw ahała się 

szlachta dopuścić żydów  do handlu 
I  w  len  sposób złam ać monopol oby 
watclj miejskich na prowadzenie 
handlu | rzemiosła. Prawa 6we po 

trafili żydzi pow iększać przebiegłoś­

cią I  podstępem. Udało jm się naby. 
wać grunty, osiedlać się I  wedrzeć 
do rzem iosła . K ażd a  z tych żydow­
skich zdobyczy była wyzwaniem 
rzuconym  ludności — dochodziło 
stale do manlfcstacyj antyżydow­
skich —  jednak to nie przeszkadza, 
ło, że  żydzi stawiali eoraż to nowe 
żądania, by powiększyć swój stan 

posiadania.

C ZA R N E  M IAS TO .
Król Władysław IV  stwierdził Ist-

nienie tak n iem ożliw ych  ałosunków 
m iędzy ludnością a żydam i, *e już 

w p ierw szym  rokn swych rządów* 
przybył w  1633 do W|lna celem  ure­

gu lowania zagadnien ia żydow sk iego.

Mianował specjalnych komisarzy, I 
16 lipca 1633 roku wyznaczył 
odrębną dzielnicę dla żydów, skła­
dającą s|ę z trzech nile I kilku uli­
czek, k tóre zn a jdow a ły  się na tyłach 

i dwuch głównych ulic, N iem ieck ie j |

* : “  “ 7  7 7  , ' "  ; i W ie lk ie j, ż y d z i m ie li zam ieszkiw ać
em igrow ać. Ich  granicą wschód- .

- . , *** , . . w y łączn ie  w tym  kwartale.
! była D żw lna 1 D niepr. '  . * , , ,

Ź Y ł i  I  W  M E N N IC Y  W IL E Ń S K IE J .

W  W itn ic  pow stała w  ciągu 18 
stulecia wyraźna d z ie ln ic a  żydowska. 
W ów czas  posiadali p rzy  u l ic y  N ie ­

m ieck ie j, która już w tedy była Jed­

ną z g łów nych  ulic w ileńskich, swoi. 

je  pałace bogac i m agnaci Kiszkowi® 

i  książęta Słnccy. P rzy  n ljcy N ie . 

m leek jej zna jdow ała  się także m en. 
n iea w je lk ' h książąt litewsk ich  
Zydzj, k t ó r z y  próbow a li zadom ow ić 
sję w  le j  m ennjcy, n ie  m ogl) ta k s a  

mo jak  Ich  ziom k ow ie  przyna leżn i 

do Jej sam ej rasy, p rzybyw ający  do 

W jln a  w  sprawach handlowych, zna. 
leźć dla siebte Innych pom ieszczeń, 

jak  w dom kach p odw órzow ych  na 
gruntach szlacheckich. A lbow iem  
•godn ie  z m agdeburskim  prawem  

m iejskim , obow iązu jącym  w W iln ie , 
żydzi n|c m og li być obyw ate lam i 

miasta o ra z  nje m ie li p raw a p row a. 

dzenia w  nfm handlu 1 rzem iosła , 

jak  rów n ież osied lan ia się w m ieście 
na stałe.

Dopiero, gdy w  1573 p rok lam ow a­
no w  R zeczypospo litej P o lsk ie j,

W ileń sk ie  ghetf© nazw ał wtedy 
lud „C zarn ym  m iastem” . Jednakże 

żydz i p o tra fili p rzy  pom ocy n a j. 

różn ie jszych  fo r te li o m ija ć  dekret 

k ró lew sk i. Zawsze um ieli w ykom b i­
now ać jak iś pow ód do przedłużenia 

term inu w ykonan ia  dekretu. P rzy  
tym  zdobyw ali coraz to  w iększą 

w ładzę. W yp n rlj z  rzem iosła , a 
zw łaszcza l  handlu, w iększość lud. 

nośel. P o tra fili w ye lim in ow ać p ra . 

w|c zupełnie m łodzież w ileńską z 

praktyk i rzem ieśln iczej, 1 p rzy jm o­

w a li do term inu jedyn ie  żydów .

Nareszcie  Istn iało ghefto, lec* w  
łagodnej form ie. Zabron iono żydom  

m ieszkać jedyn ie  p rzy  głównych  u -  

cacb, p rzy  k tórych  zna jdow a ła  się 

w iększość kościołów . N ie  w o ln o  fm 

było za jm ow ać m ieszkań p rzy  uli­
cy Ostrobram skiej, stąd do niłcy 

W le lk jc j, Zam kow ej, o ra z  Św ięto­

jańskiej, D om in ikańskiej ^ K ro e k le j.  
Jednak zakaz fen został N ^ p es jo n y  

w 1861, gdy żydzi w ileńscy zaskar­

bili sobje łaski rosy jsk ie j adm|n|stra. 

ejL

m iastom gro z iło  n iebezp ieczeństw o 

przem ienien ia się ca łkow itego  w  

ghetto.
N astąp iło  silne za iyd zen jc  życ| » 

duchowego. N ie  b y ło  p raw ie  gaze­

ty, w  k|órej n ie  b y łoby żydow sk ich  

dzienn ikarzy na k ierow n iczych  sta­

now iskach lub gdzieby n ic  m ie li 

on i jak j» w spółp racow n icy decydu ją­
cego głosu. D oszło  do  lego , żc  ży ­

dzi s ta n ó w ®  przed  w o jn ą  55 proc, 

lekarzy, a  91 proc. dentystów ,

Układ zaw odow y w śród żydów  

b y l taki, że  p raw ie  p o łow a  za jm o­

wała się handlem , jedn a trzecia  rz e . 

■niosłem, podczas gd y  reszta przypa 
dala  na w o ln e I  b liże j n ieokreślone 

zaw ody. Z pow yższego  wyn ika sku­

p ien ia s ię  masy żydow sk ie j w  hand. 

In. 86 proc. d robnego  | średn iego 
handlu było  w  ręko  żydowskim . 
H andel skóram i | fu tram i b y l w y ­

łączną dom eną żydutę.

W  rzem toślc  za jm ow a li s ię iy d z ł  

lyint ga?ęzlam|, k tó re  n ie  w ym agały 

w ie lk iego  wysiłku f l iy c zn ego . N te  
wyrabiano w ysokow artośc low yeh  

przedm iotów , lecz  produkow ano 
m asowo tandetę r a  potrzeby lu d . 

iioścf w ie jsk ie j. O  tym , Jak rzem io­

sło w  W iln ie  b y ło  eażydzone, św iad­

czy fakt, żc  w  1933 r. b y ło  tu ta j w 

rękach żyd ów  58 proc. ogó ln ej i lo ­

ść) p rzedsiębiorstw  rzem ieśln iczych . 

Przem ysł b y ! ca łkow ic ie  w  rękach 
żydów .

S Y M P A T Y C Y  B O LS ZE W IZM U .

K ied y  W R n o w  1946 zostało p o .

..Z w iązek " ro zw in ą ł n iezm iern ie  

energiczną dzia ła lność p rzy  p n d to . 
pyw anln  dyscyp liny w  armM, a ra . 
biunln rob otn ików  fabrycznych.

W S Z Ę D Z IE  ZYDZ1,.,

P o  w kroczen iu  b o lszew ik ów  do 

W iln a , za ję li ży d z i k ieru jące  sta­

now iska szerok ich  odcinkach  ży . 

cła gospodarczego, polityczn ego  1 

kulturalnego. S tw ierdza ło  stę nte. 

zw yk le  w ysok i procent żydów  

wśród średnich 1 wy/szych  nrzędnf. 

k ó w , a  przede wszystk im  w  Instytu­

cjach  gospodarczych , w  adm in i. 

stracjł, pras)e, rad io , film ie  o raz 

w sze lk iego  rod zą  jo  p ropagandow ej 
i  nadzorcze j działalności.

Spośród 1006 człon ków  w ileń ­

sk iego  zw iązku  kom som ołeów , p ra . 

w ie  w szyscy b y l! żydam i. K terow nL 
kam ) najw iększych  tow arzystw  
aportow ych  w  Wlttnic by lt żyd z i. W  
każdym  gim nazjum  b y ło  eon a ju m le j 
fi— 8 nauczycieli I  nauczycielek  ż y . 

dów , n ie ticząe Irzech ca łkow ic ie  

żydow sk ich  g im n azjów  | licznych 

żydow skich  szkół. W  uniwersytecie, 
w  drukarniach, zakładach p rzem y, 
s low ycb  )  fabrykach, w szędzie  za j.  
m ow a lt żydz i k ierow n icze  stanow is­

ka W  fabrykach  futrzarsk ich  | ku. 

śnierskleh, w  fabrykach  m yd ła bytj 

ty lko  żydz i. Podczas d em onslracyj 

bolszew ick ich  m aszerow ali na czele 

m eta low ców , robotn ików  drzew nych , 
przem ysłow ych , handlow ców , kraw ­

ców , służby san itarnej —  ty łko  ży­
d zi | żydów k i.

Spośród człon k ów  k om lsy f W y ­

raz czw arty za ję te  p rzez bolszew l- j borczych  różnych  dzTełnte w tleó - 

ków , z  now ego  system u korzysta li 8kIch’ ^ p r o w a d z a ją c y c h  w ybory

91 PRO C. D E N T Y S T Ó W  ŻYD Ó W , 
łączn ie z L itw ą , w olność sum ienia. G dy w 1918 została rozsadz/n* 

kitka obyw ateli spośród szlach ty ze- obręcz naokoło  osied len iow ego  te- 

*w on io  na budowę na swych gran . renu żydow sk iego, ro z la li się iy d r i  

łach synagog i  żydow skich  dom ów  na wszystkie strony świata. Pom im o 

m odlitwy. T a oko liczn ość  s lw o rzy ia  to aż do dzjś pozosfa ł na obszarach 

podstawy żydow sk iego  osiedlania się | m iędzy R ygą a Leningradem  na pół- 
w W iln ie , a lbow iem  przedtem  n 'e  nocy, i W arszaw ą  a K ostow em  "Jł 

utlato jm się uzyskać zezw o len ia  na południu o lb rzym ) wschodnio ż y . 
b u d o ,^  synagogi w  m ieście. | dowskt rezrrw oar. M iasta na tym

Jednak jn ź w tedy postawa ży - obszarze wschodn ioeuropejsk im  na 
dow  działała na m ieszkańców  ta k  , b iera ly  p ow o li ch a ra k te ru  żydów * 

falalute. i e  w 1592 doszło  w W|lnie skiego. k tóry  m fały częściow o jesz . 

do w ie lk iego pogrom u żydów , p rzy  i cze w czerwcu b ieżącego roku . S iarc

jedyn ie  żydzi. P raw ie  wszyscy opo­
w iada li s ię  za kom unizm em , I z a j.

m «w a li stanowiska w  p artii kom uni­
stycznej,

I  u le d z iw n ego ! A lbow iem  Już 
na początku siedem dziesiątych  lat 
zn a jdow a ły  «f<> na anlwcrsytotach 

n ielega lne soc ja lis tyczne grupy ży . 

dow sk jch  studentów. Ruch łen so. 
stal zapoczą tkow any w  W iln ie , 
p rze rza d l się na wszyslk te szkoły 

wyższe w  K on gresów ce  | w  R osji, 
na kóryeli stud iow ała  znacznie w lę . 

Usza liczba żydów , n iż w ynosiła  u. 

s taw ano d ozw o lon a  norm a. Żydzi 

usadownj s ię m ocno  wśród grup so. 

cja lrcw olncjon istów . n lh llis jów , anar 
chistów, a późn ie j p rzede wszystk im  

wśród grup m arksistowskich I  s o d a . 
lity c zn y ch . W y ją tk o w e  znaczen ie 

dla ro zw o ju  p ro letariack iego  soc ja llz  
mu w  R os ji m ia ło  powstanie w  las. 

n e j żydow sko-m aksistow sk iej o rga . 

n lzacjł, Łrw. „Z w ią zek  robotn ików  

Polsk i I  L itw y 4*. Ż ydzi b y ii nn jbar. 

d z ie j radyka ln ym i propagatoram i 

kom unizm u typu m arksistowskiego. 

Snofykam y Tch w śród terrorystów . 

Żydów ka H elfm ann  brała  udział w  

zam ordow an iu  A leksandra U , żyd. 

B ogrow  zam ordow ał m in istra S to. 
łyp lna. P rzew ażn ie  żyd z i zna jdu ją  

się w śród ag itatorów , p rzygotow u  

jąeych  rew o lu c ję  rosyjską 1905.

do R ady N a jw yższe j' | do  R ady Na* 

rodow ośc iow e j, b y ło  11 ehrzeócian 

a 59 żydów  t żydów ek ,

N A R E S ZC IE  P R O D U K T Y W N A  

P R A C A )
Nareszcie  zna jdu ją  s ię  c i sami 

żydzi, k tórzy  jeszcze  p rzed  rokiem  

w iw atow ali na cześć bolszew izm u 

oraz by li je go  n a jgo rliw szym i po. 
uiocn(hcni|, pod  z. słuźonym  nadzo. 

rem  i kon tro lą . W yk lu czen i są ej, 

k tórzy  podczas w o jn y  za jtnow olf się 
handiem poką inym  I  spekniacją. P o  

oba stronach n ljcy  N iem ieck ie j ży . 

dz| znajdu ją sję znow u w  starym  gbe 

ele. W szystk ie  daw ne żydow sk ie  o r , 

gan izac jc  z  całego k ra ju  m iały lu la j 
n iegdyś sw o ją  centralę. W ileń sk i 

instytut badania Jalmudu był znany 

wśród wszystkich żydów . L iczn e  In . 

strukeje, dotyczące żydow stw a na 

całym  św iecie, m la ly  fu ta j sw o je  

źród ło. P rzec ię to  nareszcie zb rodn i­

czą dzia ła lność żydow slw a . P rze z  

przesied len ie |ch do gbctfa w ye lim l. 

now a no |ch zgubny w p ływ  i rozk ła­

d ow e  p lotkarstw o. Jedyn ie w  zw a r­
tych kolum nach m ogą żydz i opusz­

czać ghetta, by udawać s ię  na w y . 

znaczone fen m ie jsca  pracy. R ozu ­

m ie stę sam o p rzez się, że  p rze * p ro . 
dubfyw uą pracę muszą sob ie zasłu­

żyć  na udzielen ie lm  azylu.

(tf. K. „W iln a  et Zeltuag**, Nr. 32j ,

an E isenschrolt nach den  B eslim . 
m ungen d ieser Anordnung ru  m e *  
den.

8 2. A is  E lsenschrott im  Sinne 
von  8 1 ge lten :

a ) Fabrikadiom sabfa lie  aus Stalli 
und Eisen, d ie  bei der Be. oder V er. 
arbeitmnK an fallcn , w ie  z. B. Spane, 
iBlech. und D rah lab fa lle , R oh r. und 
Stangenenden.

b) A iteisen, d. b. abgenutz‘ e, be. 
schadigte oder unbraucbbar gew or* 
denc Gegenstande aus Stahl nnd 
E isen, d ie  durch Ausbau. Abbruch, 
•Bcrgung, Verschroi!tung od e r  Zer. 
Jegung eon  Gegenstanden od e r 
Aotagen  anfallcn.

§  3. D ie  Bestim m ungen dieser 
Anordnung gelten auch fiir  solohen 
śchrott, d er n lcb l im  eigenen 
Betriebe des Ablicferuaigspflichtigen 
angefallen, sondern  an derw e ilig  
erworbon w orden  i a!. Sie umfassen 
fern e r auch solche Bestande, d ie 
sich Im persóuJIchen Besitz des oder 
der Inhaber eines nach § 1 betr.*/.

r 
I J

m yśl n in ie jszego  zarządzenia.

§  2. Za złom  że lazn y  w  Tozu. 
m ien iu  § 1 uw aża s ię a) odpadk* 
produ kcy jn e  s ia li i że 'aza  p ow sle ­
jące  pedoros przeróbk i lub obrób!', 
jak  np. w ióry , b lacha i odlpadki i  
dru.tu, końce ru r i  sztab, b! start 
że lastw o ł .  j. zużyte, uszkodzone, 
nienada.iące sie do użvku przedim ip. 
ty ze stali i żelaza, pow sta jące  ■walni 
tek budow y, rozb ió rk i, d em op fow ,1.  
n ia, śru tow ania lub z rozb iórk i 
p rzedm io tów  lub fabryk.

§ 3. P rzep isy  n in iejszego zarzą­
dzenia d otyczą  rów n ież takiego z ło . 
mu, kiióry n ie pow stał w  przed  się. 
b io rs lw ie  pod lega jącym  obow śązko. 
w i oddania, lecz zos ia ! w  inny SM . 
sób nabyty. O bejm ują one rów n ież 
zasoby, znajdu jące się w  osobistym  
posiadan iu  w łaśoicie la  lub w la śe . 
c ie li p rzeds iebors iw  w ym ien ionych  
w  § t, tub też w  posiadaniu Innych 
osób lub p rzedsiębors lw , posiada, 
jąeych  je na sktod.zie lub nkni za*

fenen Belriebes befinden . oder etie s-ządzajacych w  charakterze zarzą.
von  am lerea  Personen  oder 
■Betrieben ais  LagerhaKer, ' B eau f. 
tragte oder T reuhander f i ir  den 
m eldepflich tigen  Betrieb oder d e r.  
sen Inhaber au fbew ahrt od e r  v er. 
waltet werden,

g 4. A lle r  yon den Bestimmungen 
d iesrr AnoTdmnng b etro ffen e  Schrott 
ist innerhalb fo lg en d er F risten  zu 
m elden :

a) D ie  b e i dem  In k ra ftirc łen  d e r  
Anordnung yorhandenep  Bestande 
innerhalb eines M onałs nach 
InkTaftlrsten  d er Anordnung.

b ) A ile  kńn ftig  h lnzukom m enden 
Bestfinde iwnerhalb eines Monats 
nach A n fa ll óder E ingang.

9 5. D ie M eldungen sind in 
d op p eP er Ansfertigung an d ie  Ge. 
meralkotnmłssare zn richten, w obei 
der Sch ro lt nach A rt wnd M enge zu 
bezeichnen ist. Bes:'ande un ler 100 
kg b leiben unbcrucksichtlgt. Tm 
ubrigon sind d ie  von  den G enera l, 
kom m issaren zu enlassenden A r .  
weKungen zu Iłeachtcn.

§  «  D ie  Verfił<zung fiber d ie  
gom eldeten Bes'ande tre ffen  d ie 
GeneraRtoznmissare fan EinvcT„ 
nehmen m it d em  zustSndigen 
Yerh indunssstab des Beanftragton 
fur S c h ro " .  und AltmeitoWerfassung 
to  den gesam ten besetzton Gebiefen. 
RiłtmeisICT Schn. Ohne ihre 
ausdriickiiche Anweisung darf 
Sehrcdt aus den  cneldepfiich ligen 
Besl3nden ntir an d ie  von  den 
G eiieralkom m issaren zu benemnen. 
den Samm eistetłen ver3ussert und 
abergeben werden.

8 3- NT-ht unter d ie  B es ‘ in '. 
mungen d ieser Anordnung fa ill 
Schrott aus Beurcgut ffriiheres 
E igentum  der ntssisehen W eh r . 
m sch łi. uber dcss»n  Erfns.sune die 
n rs ‘ and1gen W ehrm achlssteHzn 
besondere Anordnungen eriassen.

§ 8. Zuwiderhnndlungen regen 
diese Anordnung. gegen hterzn 
erga ii rene Ausfnhrungs,bpsthnm "-. 
gen oder eeg&n Mnssnahmen, d l »  
to m  Reichskrnumis-sar. einem  Gp„ 
neralkom m issar oder einer beau f. 
traglen S te lle  au f Grund d ieser 
Anordnung o to r  d er dazu e r 'a s . 
sencn Ans.fuhrunerbesrimmnnrpn 
ge lro ffen  werden, werden  m it Gr-1-’.  
und FreiheTIssirafe od e r  m it einer 
diespr hp^den Stoafen bestraft.

8 9 D ie Anordnung tr itt m it dem 
T a "e  ihrer W rkńn du n g in K raft.

Rigtł. den 8. N oyem ber 1941.
D er R eichskom m issar fur 

das OsMand 
LOHSE.

Bekanotmichung
Betriift; Reulerfahrzcuge.

N a c h  dem  bereits ergangenen 
B e fe h l des Kom m andanten :n 
Litauer, ueber d ic  Erfassur.g yon 
Betfle w ird  bezueglich der A n in : ,  
dung yon Beutefahrzeugeu zu . 
saełzlich  befo iiien :

A lle  K raftfah rzeu ge, d ie  sich im 
Besitz der S ow je t® eh rm a eh* befu -  
den baben, sind ats Beutefahrzeugc 
anznsehen und som it in den Best!* 
der den ' sch en W eh rm acht neberge. 
gangen. Das Besitzs^erhaettnis v o r  
d er  Besetzuog L liauens durch d ie

dzających , składam i, pełnom ocn ików  
lub  w ykon aw ców  przedsiębiorstw a 
p od lega jącego  ob ow ią zk ow i m ek k . 
Hrania.

§ 4. Cały złom  ob ję ty  p rze  pisa. 
ta i n in iejszego zarządzenia należy 
in ieldować w  następujących iterirff. 
pach :

a) Zasoby posiadane w  chw ili 
Hrejścia w  iy c ie  w m iejszego  zarzą. 
Rżenia w  c iągu  m iesiąca od chw iil 
•wejścia >w iy c ie  n in iejszego  zarzą. 
dzen ia .

b ) W szys tk ie  w  p rzyszłośc i p rzy . 
b yw a ją c e  zasoby w  ciągu n>iesfąc» 
ipo zaistn ieM u lub w p ływ ie .

8 5. M eldunki nsrleży składać w 
2 egzempflarzach d o  kom isarzy g ( .  
h era lnych , p od a ją c  rod za j i UdSć 
złom u. Zasofiy p on iże j 160 kg. p ozo . 
s ta ją  n ieuwzględnśone. Pozd  lytp 
mateży k ierow ać  ®ię w skazów kam i 
•wydanym i p rzez genera lnych  lkonf>* 
tearzy.

8 5. G eneralni kom isa rze  w  po. 
rozum ieniu  z odnośnym  wpera^ełn 
łączności rotm toirza Schn, pełilo . 
taocn ika na ca ły  teren d la ew idencji 
z łom u  że laznego  i starych metsnl, 
rozp orządza ją  zg łoszonym i zasoba. 
ta i. B ez ich w y ra źn e j d ec vz ii 'iastviu  
c je  obow iązane do m eldow ania 
gą sprzedaw ać lub w7v<ia'wać zł»*n 
jedyn ie iym  pwiKtoan zbornym , kfd. 
re w yznaczą kom isarze generatn '

. 8 7- N ie  podpada p od  przepisy 
(n in iejszego zarządzenia złom  poohro* 
■drący ze zdobyczy  (uprzedn ia  włas. 
n ość w o jsk  rosyjsk ich ) o k tórego 
ewldcnc.fi wryła ją specja lne zarzt^ 
d zen ia  odnośne urzędy w ojskow e.

6 8- N ie  stosow an ie się do sęy. 
d »n vch  w  te j m ierze  p rzep isów  w i-  
kon aw czvch  lub leż do  zarządzeń 
■wydanych na podstaw ie ntaieiszej^ęi 
zerządzenin , hrh też wydanych  w tej 
ta lerze  p rzep isów  w ykon aw czych  
p rze z  Kom isarza Rzeszv_ genera lne, 
g o  kom isarza, iub l e i  upow ażn ione* 
g o  do  tego urzędu, będzie  k trane  
Sytęzieniem i grzywną, lub * c i  i®d. 
na z tych kar.

g 9. Zarządzen ie  n in ie jsze  zv« 
skuje m oc obow iązu jącą  z dniem  
ogłoszen ia.

R yga, 8 lis łopada 1941 *

K om isa rz R zeszy na. K ra j 

W schodn i 

LOHSE.

fg ł  szeni*
D otyczy : p o ja zd ów  m eeliau icznycb 

pochodzących  xe udobyczy w o jen n i j

W ed łu g ju ż wydanego rozkazu 
Kom endantury L itew sk ie j w  spra. 
w ie  ew idencji zdobyczy w ojennej 
dod atkow o  zarządza się w  spraw .e 
zam eldow ania z-doby-!vcli p o jazdów  
mechanicznych co  następuje:

W szystk ie  po ja zd y  mechatwczne, 
które zn a fdow a ły  się w posiadaniu 
sow iockich sił zbro jnych  należy 
uw ażać za zdobycz w ojenną, klÓ ja 
przeszła  w e  w ładan ie Ntom teckico 
Sił Zbro jnych . Stosunek włanńośei

(D okończen ie  na stc, 4 )



B&katłntnuciuirtg Ogłoszenie
(Dokończenie ie  str. 3-ey,

UcLSSR spio lt h icrbe i keine Rolłe.
Auch  d ic b ere ii*  durch d ie  zivilen  
Stellen  erteiiten Zulassungen 
•en dern  nicht das E igentum et-r.
haeRnśs.

Es besteht d ie  Ahsicht d ie

UM ulaessigen Zulassungen dieser 
Beutefahrzeuge durcb vorlaęu fige  
Zulassungcn der W ehrm actitkom . 
m andantur W iln a  ru ersetzen. tlie rzu  
fcst eine restlose Erfassung a ile r 
Beutefahrzeuge im  Bezipk <ter
W ehrm achtkam m audantu r n o tw eo . 
dig.

A lle  H a lle r solcher Beutefahrzeu . 
ge  haben ihre Kahrzeuge bis zum 
30. N ovem ber I94t schruftlich an die 
W ehrm achtkom m andantur W ilna zu 

m elden . D abel ist zugleicb anzua.;a 
ben, von  w em  diese Kahrzeuge v o r . 
la eu fig  zugelassen worden  sind.

N ich t gem eldete Fa lirzeuge f f c .  
den ruecksichtslos beschlagu.. tiint.

W iln a , den 2ó. h 'ovem ber 1941.
W ehrm ach.kom m airdantiir

W iln a .

A i g o r u ś . f c f i y

Gber Atiidei uiigeu des zu ilk rifi 
▼om 29. Oktober 1941.

F u r das gesainte m em er V er. 
-waitung unters.eheude Gebiet ordńe 
ich an:

§ 1. D er sow jetische Z o llta r if 
w ird  m it s o fo r .ig e r  W irkun g w ie 
fo lg t abgeandert:

1. Sal.i (Chlornatrium ) —  zoili/rei.
2. R ranntw ein :
a) Spiritus, roh oder nur ge. 

rc in igt ( rek tifiz lert) —  zo llfre i.
b) Sonstige gebrannŁe geistige 

F liissigkeiten  (L Ikóre, Rum, Arrac, 
Kognak. O bsibranntwein, Schuaps, 
woh lriechender W eingeist a lle r A rt 
usw.) —  RM 300.— .

A n m e r k u n g :  Neben dem
Z o ll ist d ie  Spirltusabgabe und die 
Brarmtweiiiszuschlłagsteuer zu en.
Iirichten.

3. B ier a lle r Art, auch w eingeist. 
fre i oder m it H e ih n ifc lru sa tzen  in 
Behaiin issen bei einem R ium gelia lt 
von 15 1 oder m ehr —  RM  12.—

in anderen Behałtnisseu —  
RM  18.— .

A n m e r k u n g :  Neben dem
Zo ll ist die Inncre Abgabe zu 
enlrich len.

§ 2. D ie Zoills5tze beziehen  sich 
au f einen DoppeTzen"ner flOO kg) 
der W a re  m itsam t ih re r  Au fbew ah . 
rungsiim scbliessm ig. Bet Flfiiw 
s igkeiten  w ird  d ie uromittetbarc 
Um schliessung (Flascfae, Fassl 
zugerechnet. D ie T ran sportom , 
schliessung (K isten, Strohhfilscn 
U.a.) recb.net n icht zum G ew icht der 
W are  (T ara ).

Bei Rohtabak In Bail)enver. 
packung (Leimen. Schilf. Jui*e n.a.) 
Ist 2‘ łs P rozen t Tara abruzfehen.

Ri-gi, den 7. N ovem her 1941.
D er Keichskoimmissar fur 

das Ostiand 
Ł  V . BUR M F 1 STER.

przed za jęc iem  L itw y  p rzez  ZSRR 
nie odogryw a  p rzy  tym  żadnej roli. 
R ów nież n ie  m ogą zm ien ić stosunku 
w łasności pozw olen ia  wcześniej w y« 
dane przez wladize cyw liu e.

Zam ierza  się dotychczasow e n ie. 
dopuszcza lne zezw olen ia  dotyczące 
tvch p o ja zd ów  zam ienić na tym cza. 
sow e zezw olen ia  w ydane przez K o . 
m endanturę W o jsk ow ą  w  W iln ie . 
W  tym  celu jest kon ieczn e  p rze . 
p row adzen ie ścisłej ew idencji 
wszystkich p o ja zd ów  należących  do 
zdobyczy w o jen ne j, a znajdu jących  
się w  okręgu  K om endantury W<>> 
sitowej.

W szyscy  posiadacze lak ich  p o . 
ja zdów  są obow iązan i d o  dn. 30 
listopada 1941 r. z ło żyć  pisemne za­
m eldow an ie  o  nich do Kom endan. 
tu ry W o jsk o w e j w  W iln ie. N a leży  
rów n ież przytym  podać przez kogo 
fe  po ja zdy ch w ilo w o  zosta ły  do­
puszczone d o  użytku.

N ie  zam eldow ane p o ja zd y  będą 
bezw zg lędn ie rekw irow ane.

W iln o , dn. 25 lis topada  1941.
Kom endantura W o jsk ow a  

w  W iln ie .

I Zarządzenie
O zm ian ie  ta ry fy  celne j.

Zarządzam  d la  całego terytorium  
p od lega jącego  m emu za rządow i:

8 1. Sow iecka ta ry fa  zos ta je  z 
batychm iastow ą m ocą obow iązu jącą  
zm ien ion a  w  sposób następu jący:
• 1) Sól (Chiornatrium ) w o lna od
cła.

2) N apo je  w ysk okow e:
a) Splsytus, su row y albo ty lko  

oczyszczon y (rek ty fikow an y ) w o ln y  
od  cła,

b ) inne n apo je  a lk oh o low e (Ukic. 
ry , rum, arak, cognac, w ypalanka 
ow ocow a, wódka, arom atyczne za­
p raw y  w inne w sze lk iego  rodza ju  
RM . 300.

Obok cła należy też pob ierać do­
datek podatkow y za w ódkę oraz 
podatek spirytusowy.

3) P iw o  w sze lk iego  rodza ju , ró w . 
n ież  i b eza lkoh o low e tub też z d o . 
datk iem  środków  leczn iczych  w  
zb iorn ikach  o  pojem ności 15 1. lub 
•więcej RM 12,

w  invch zbiorn ikach RM. 18.
U w  a g a :  O prócz c la  n a leży  uiś.

c ić  podatek w ew nętrzny.
8 2. Stawki ce ln e  ro zu m ie ją  się 

za  jeden  pod w ó jn y  centnar (100 kg.l 
tow aru  łączn ie z opakow aniem , przy 
płynach do licza  się bezpośrednie 
opakow an ie (butelka, beczka). Op -« 
k ow an ie  transportow e (skrzyp ie, 
porwłoki ze  złom y 1 żnne) n ie  doli­
cza ją  s ie  do  w agi (tara ).

P r z y  surowcu tytoniowym i, opa . 
kow an ym  w balach (p łótno, trzcina, 
juta i inne) należy d o lic zy ć  2 i  pół 
p rocen t tary.

( Ryga, 7 'listopada  1941 r.
I K om isarz R zeszy na K ra j
i W sch odn i
I w  zastępstw ie B U RM EISTE R .

W iesd& m & ścS
Ś R O D A  

G rzegarza  C ud.

Wschód słońca g , 7.41 

Z ach ó d  słońca g . 15.53 

zaciemniamy okna w mie­
szkaniach dziś: 

od godz. 16.25 do 7.57.
—  P R Z E N O S IN Y  W Y D Z IA Ł U  

APR O W 1ZA C Y JNEGO. N ow ozorga . 

n izow an y w yd z ia ł ap row izacy jn o . 

tow arow y M agistratu  obecni a prze. 

n iósł s ię  do n ow ego  lokalu  p rzy  ul. 

Vok iecziu  (N iem ieck ie j) 22, gldzie *  

dniem  w czora jszym  rozpoczął nor­

m alne u rzędow an ie  i p rzy jm ow an ie  

in teresantów , (p ).
—  O T W A R C IE  GO SPO D Y Z O L . 

IN IERSKIEJ. W  lokalu Cafe Clubu 

'została otw arta  wyłączn ie d la  osób 

'w o jskow ych  restauracja i cukiern ia. 

D yrek to rem  now ego przedsięblors:- 

w a  m ianow any zosta ł b y ły  właści­

c ie l Cafe Clubu p. M alicki, (b).
_  Z W Y T W Ó R N I SPR ZĘ TU  

SPO RTO W EG O . N iedawno p ow sta . 

ła w  W iln ie  w y tw ó rn ia  sprzętu spor 

tow ego, dąży ido ca łkow ite j mecha­

n izac ji procesu p rodu kc ji ł  w  zrwląz. 

ku z tym  o trzym ała  n iedaw no więk 

szy transport n ow ych  maszyn do 

dzia łu  szew sk iego  i stolarskiego. 

O broty w y tw órn i w c iąż wzrastają. 

Ostatnio otrzym am o zam ów ien ia  na 

ro zm a iły  sprzęt sportow y  od  ró ż ­
nych instytucy j n a  k w otę  kilkuset 

tysięcy rubli. ())•
, _  W  S P R A W IE  SPR ZE D AŻY  

W Ó D K I. W ob ec  zapytań czyte ln i­

k ów  w y jaśn iam y, że kupon „B “  2, 

na podstaw ie  k tó rego  obecnie d ok o ­

nu je  s ię  sprzedaży w ódkt w  skle­
pach re jonow ych , zna jdu je  się w 
kartach żyw nościow ych  na listopad

ch oc iaż w yd a je  się ra c ję  w ód k i za  

październ ik . K arty  żyw n ośc iow e na 

p aźd ziern ik  w  ty m  w ypadku  są n ic. 

•ważne. (p ).

—  SK U P T Y T O N IU . W ileńska  

F a b ryk a  dyton iow a skupuje ty toń  

od  ro ln ik ów , p łacąć w ysok ie  ceny. 

Zakup tyton iu  uskuteczniany jest 

codzienn ie  w  fab ryce, p rzy  ul. Aguo 

nu (M ak ow ej). R oln icy  m ogą się 

zw racać  do  agronom ów  p o  wia to . 

w ych  o porady w  spraw ie p rzy g o tc . 

wywamia tyton iu  <Io dostaw y, (p ).

—  SPR ZE D AŻ  B R ALIY  I  W Y T Ł O  

C ZY N . Czynne na terenie pow ia tu  

broiwaTy p rzygo to w a ły  do sprze­

d aży  d la  ro ln ik ó w  w iększą  ilość 

w ytłoczyn  I brahy. P ierw szeństw o 

p rzy  zaku p ie  tych cennych pasz bę­

dą m ie li c z łon k ow ie  kółek  h odow la , 

nych oraz h odow cy  inw entarza  re­
jow ego . (p ).

—  N IE  W O L N O  D E PTA Ć  
Z IE L E Ń C Ó W . Na rogu  uil. Gc- 

d lm in o  (d. M ick iew icza ) i V il— 

niaius (W ileń sk ie j) zn a jdu je  się 

p lacyk, ca  k tó rym  ogrodn ictw o 

m ie jsk ie  u rządziło  zie len iec  I  kw iet­
niki. W ie lu  przechodniów , pragnąc 

skróc ić  d rogę , sta le  w ydep tyw a ło  

ścieżk i p rzez ten  skwerek, n ie  zw ra . 

ca jąc  uw agi na tablice z ostrzeże­

niem . Zarząd  m iasta n ie  m ogąc 

sobie porad zić  z  ustaw icznym  n isz. 

czen iem  zie leńca zw róc ił s ię  o p e . 

m oc do  p o lic ji, k tóra w  ciągu  jedne 

go dnia ukarała d oraźn ie  g rzyw n ą  5 
am atorów  k ró tsze j d rogi. (t).

—  ŚM IERĆ S K U TK IE M  N AD U . 

Ż YC IA  A LK O H O L U . Na pewnym  

przyjęciu , gd zie  o b fic ie  raczono się 

Wódką, skutkiem  zatrucia się a lk o . 

holem  zm arł Stanisław  E igertas. 
P o lic ja  w  te j spraw ie  p row ad zi do­
chodzen ie. (t).

Aulforderung
Zur Anm eldung aller im  ataatiichen , 
knm inunalen nnd privałen B esitz 
b e f in d l l c h e n  V w n « b e l o n i ! s -  n n d  V c » -  

s p z H z u n g s a p p a r a t e n

Saem tiiche in staatlichcm , kom . 
munaJcn und privatem  Besitz be. 
findihchen Apparmte rur Vernebelu,ng 
and Yersprltzung Insektentoetender 
FlnesshrkePem sind anzuimelden.

D ie Anm eldung hat bei der 
S tadtrerw ałtung D om inikonustr. 2 
Z im m er 22 d er Zeit von  9— 12 und 
15— 18 U h r bis zum 30.11.1941 zu 
erfoiigon.

W e r  d ieser A u ffo rderu n g nicht 
nachkom m f, mncht sich strafbar.

W iln a , den 25.11 1941.
D er •Ge.blfCskomTnl s sar 

d er Stadt W iln a  
1. A. gez. H AN SE N .

Wezwane

Zaopatrywanie ludność! 
w towary przemysłowe

. . . . . . . . . .  .. Jak w iadom o zar.tąidzenla w ład z
—  U JĘCIE  PO M YSŁO W E G O  . . , ,

nT/TTcma tir • • , , . , • przew+dznały zaopa tryw an ie  lu d n o i.
U iz U S  X A. W  re jon ie  hal m iejsk ich ■ ,
, . . .  . . . . .  | c i w  tow ary  p rzem ysłow e norm owa#
kręcił s ię n ie jak i Januszew icz, zam. • , „  , .

ne, jak  tkaniny, ubrania 1 obuw ie 
p rzy  ul. B e lw ederio  (B e lw edersk le j) , . . .  - , , ,
. , . . .  , , "  na podstaw ie Indyw idualnych  zenz-
4 4 w yb iera jąc  osobv, w ygląda jące  , .
nn m iłn 3 -i, - •>: , , wm en. Celem  w prow adzen ia  tych
na m ito^nikow n ap o jów  w ysk oko -* . , . .
„... u . zarządzeń  w  życ ie  oraz lerwzea*
w ych  p rop on ow a ł im  w ódkę w  ce- .

• icn  v. t. p rzeprow adzen ia  zaiopabrzenia iudt
m e  160 rb. litr . P rzeds ięb iorca za_

1 nosej w  nine antykuty norm owana,
In teresow ała  s ię  p o lic ja  i p rzytrzy­

m ała go  za  U p ra w ia n ie  nielegalne^ ‘ 
go  handlu. Podczas b liższego d o - ! 

chodzen ia  w yjaśn iło  się, że w  birtel. 

kach, tak d rogo  sprzedawanych 

zn a jdow a ła  saę zw yk ła  woda. Poimy 

s łow em u Januszk iew iczow i obok  ka 

ry  za  n ie lega lny haimlei, obecnie 

g ro z i jeszcze  odpow iedzia ln ość za  
oszustwo, ( ł ) .

—  W Y N IK I  JESIENN EG O  SA . 

D ZENLA D R ż tW .  Na teren ie pow . 

w ileń sk iego  w  c iągu  b ieżącej jes le . 

ni ro ln icy  zasadzili 12.000 dirzewek 
ow ocow ych  i  6.000 k rzew ów . P rze . 
de wszystk im  odsądzano sady w y . 

m arznlęte podczas ubiegłych, 

ostrych  zim . (p ).

R / I O I O

ŚRODA, 26 listopada 1941 r.

7.00 —  D zienn ik  po n iem iecku ;
7.30 —  K oncert poranny i p ły ty ;
9 00 —  D zienn ik  po n iem iecku ;
11.30 —  K on cert p rzedpołu dn iow y ; 
12.00 —  Sygnał czasu; 12.30 —  
Antrakt m u zyczny; 12.30 —  Dzien­
nik p o  n iem iecku ; 13.35 —  Koncert 
ob iadow y; 14.00 —  Dziennik po nie­
m iecku; 14.15 —  D zienn ik  po po i. 
sku ;_ ''l/i.3p —  K on cert; 15.00 —  
W iadom ośc i z frontu  po niem iecku;
16.30 —  D ziennik po  polsku ; 17.00 
D ziennik po n iem iecku ; 18.30 —  
R eportaż z życia  ca łe j Rzesizv; 20.15 
_  W iec zó r  operetek ; 22.00 —  
D ziennik po niem iecku; 22.15 —  
M uzyka taneczna.

zarząd m. -W ilna  S tw orzy ł specja l­

ny wydlział ap row izacy jn o . o w a ra . 

wy, k tóry , op rócz w ydaw an ia  i k o *  
tro li kart żyw nośc iow ych , będzie  

rów n ież w ydaw a ł zezw olen ia  aa 
kupno tow a rów  przem ysłow ych . Ce. 

łom łattw iejszego obsługi/wania lud# 

no.ści, wydoriał ten aakłada na tere­

n ie m iasta, p rzy  istn iejących  biu­

rach  re jonow ych  eksploatacji d o ­

m ów  10 b iu r re jonow ych  aprow iza - 

cy jn o jtow a row ych . B iura le  rozpo­

czną sw ą-dzia la lność z dniem  1 gra* 

dnia. Jednocześuie zdstan ie ustalo­
ny tryb  składania podań o  zezwole­

niu na nabyw an ie  tow a rów  oraz w y  

daw an ia tychże zezw oleń . Biura » •  

będą rów n ież za ła tw ia ły  wszystklw 

spraw y zw iązan e  z kardami żyw noś­

ciow ym i. (p ).

S?częśiiW8 spotkanie
O negdaj, w raca jąc  a w ypadku  ntf 

m ieście, natknęło  się p ogo tow ie  ra* 
tankow e na śpiącego w  bram ie  
m ężczyznę, k tórego odrazu przen ie­

siono d o  ambulansu. P o  ocuceniu 

p ijan ego  do n iep rzytom nośc i pan* 

K , —  Vokeciz'ru (N iem iecka ), dostani 
Czono Ido dom u. D zięk i szezęśliw e- 

Imu spotkan iu  uniknął p. K . mogą­

c ych  powstać kom p likacy j wskutek 

ta iofertuan ie obranego m iejsca noc* 
łęgu .

do zameldowania wszystkich apa­
ratów rozpylających 1 opryskiwaczy, 
c n a jd n ją c y c h  s ię  w  p o s la d a n  a  p r y -  
W a ln y m , p a ń s t w o w y m  1 k o m u n a h iy m

W seystk ie  aparaty rozpy la jące  
i o p ry sk iw a c z e  do  n iszczen ia  o w a . 
d ó w  p rzy  pom ocy c ieczy , zna jdu ją­
ce  się w posiadan iu  pryw atnym , 
państw ow ym  1 kom unalnym  w inny 
być zam eldowane. M eldow ać należy 
w  m agistracie  p rzy  nl. D om in iko , 
nu 2, w  p oko ju  22, w  godz. 9— 12. 
15— 13 do  dnia 30.XI.1941. K to  nie i I 
zastosuje się d o  n in iejszego w ezw ą- | 
nia u legnie karze.

W iln o , dn . 25.XI.1941.

K om isarz O kręgow y 
M iasta WJIna 
z. p. H AN SE N .

SSa ss is law a  K is ie a ó w n a
o p a trzo n a  Sw. Sakram entam i zm arła  dnia 23 lis to p ad a  1941 r.

W yprow adzen ie  zw łok z dom u źa!obv  przy  V iteb sk o  (W i­
teb sk  e i)  3 — 1 nastąp i 26 H stop da r. b . o godz . 9.30 do kościo ła  
Sw. T eresy , po czym  od b ęd zie  s  ę n ab o żeń stw o  ża ło b n e . Po n a b o . 
żeństw ie nastąpi w y prow adzen ie  zw łok na cm entarz  Rossa.

O  c w m  zaw iad am ia  R O iZ iM A .

podziękowanie
Za n dzia l w pogrzeb ie

*.+,. M z e f a  G a je w sk ie g o
sk ładam y serdeczne  podziękow anie  p. d y r. K ranzem n, p . kie­
row nikow i p lan tacji m iejskiej A . S ta ro stin aso w i, kolegom  og ro d ­

n ikom  m iejskim  ora* w szystk im  krew nym  ł znajom ym
2 o n * .  R o d z ic a  I B r a d a .

TEATRY FILMOWE
47

f t

u

W rolach g łó w n y ch  Hans A lb ers i S y b ille  Schm itz 
N a d p r o g r a m

Ostatnie wiadomości z frontu
Pooząten  t e a a s ó *  o ;o d i .  lft, 17 l t  a iy  ozynna od  " e d s  12

i Nowoęró^zka^
Ot ś! Fo ras tMerwssy w W iln ie  w ie lk i artTB tyezay film  p. f.

„Niesamowite tyczenia"
W  ro lach  gł.r O lga  Leoch  -a, lv&tłie Oold. Ewald B e lser I inni 

Nadprogram Na iwtetizc aktualności s frontu.
PoczntPK seone *> ę. IŁ.00, t7.no tg łio \ asa e cy n a t od g. 11.00

a . - . ;  a

Niesamowite życzenia
r o '.g ł . ;  O lga C zechow a K athe  G old , E w aid B a ls e r i  Inni

Początek  sennsów o  t4.SU. 16.30 10 3“ . Kasa czynna od g. 12-a]

wTwoje życic należy do mnie“
M-dpiugruoi: Najnowsza aKuialia za Sw ata I frontu.

P s c zą t«n  seansów  o gods. IS.30. 17 S0 l ł  SO. S a s i 02711 na *4  1S

BIURO Tls z Tts Bo.stj

„CENTRUM"
D ic iio ji (W ie h s )  6 

P O D A N IA ,  tłumaczenia 
śo>6le najpoważ-je szych 
tekstów, przepisywania na 
maszynie w jęz. niemiee* 

'iiin 1 litewskim .

„ S & N 1 E N O S "
j R T E l

B. Radyilaiies (d. K ró­
lew ska ) 1— 3. 

S P R A E D A J E  
k s i ą ż k i  m e d y c z n a
w ró żu y ch  językach .

Now o Wilejka

Szczęście mieszka obok
Nadprogram: N a tn o w s z a  o k tu a lf io S c l  z a  S w la to  i f r o n t u
_____________ Początek seansów o godz. 17.07 < 19.00:a— ^ -------------  . ----------------------------------------------------------------------

99/ % Ł . D W V / t * *  —  S w lęc la n y

„W ie czo rn e  m e lo d ie
Film  z t y c i4 Mozarta.

Nadprogram: P rzegląd  aktualności z  całego frontu* 
Początek seansów o irodz. 17,00 i 19-0̂ .

I I

„DAILf QjL JU 0 D
0 0 9 Z IA Ł  W ILEŃ SK I

P rzy jm u je  zam ów ienia na w ykonanie w y łączn ie  z m a­
teria łó w  k ltjen tów  (w ełna, len  iu b  nici) rozm aite 
ln ian e  > w ełn iane  tk an in y , jak to : P łó tn a , se rw e ty ,
laufry , kap y , firanki, ręczniki, m ateria ły  na  k o stiu ­

m y ludow e I t .  p .
Z am ów ien ia  w ykonu je  szy b k o  so lidn ie  po  cenach  
d o s tę p n y ch . O  w arunkach  m ożna dow iedzieć  się  w 
b iu rze  W ilno, U iu p ło  (Zarzecze) 2  od  9  do  14.

A i-.ty r.W 3 rliit P a ń s t w o w e g o  W y d a w n ic tw a
w  W ilnie. Dom inikotnj (D om inikańska) 4 (w e jście  
z podwórka Magistratu) skupuje książki w e  w szyst­
kich językach. G odziny: 10 —  13.

I 1
4# upi# hnrmonję-altorclenn. M «- 
** luną (Mlyu- w,*) 7/5—24. 271-5

t r a p i*  akordeon n o n y  lub n iy -  
-Winy na 120 basów . Tilfto 

(M ostow a ) U - s .  272*

K upi* c ł.b o iii w órok ds loc iony 
w  dobrym  * ts n i« . O ferty 

p rogz* składać do adm. 
e » *  pod ,a .  L . '.

Ooń 
271S

Knol* k.duszck lob płssic*, 
spódnicę, karairerko-

w y (w zrost i tnszs SreoniS), 
łn ieęow e#  lub buoiki M  • Lat- 
- i l l  (d. B z it ia * )  18—S, od  yodz. 
11—14 *720

I .  €  *£ «k ś t  Z  -€ 1

S p rzed *™  tmposan, ló tk o , w e -  
W szak s o ry ta rzo n y , s tu fkę 1 
stó ł kuchenny. RaudondYario 
(Czcrw onoirworz :a ) 8—4. 2721

ęp raed om  n -garsa  damski Cy- 
.  ma, toreb - 1*  pndro*—.  t o . e  
skórzaną I ssiążkl. 
o s le ln s ) 18— 5, od  ______—

27 i 9

,___  L a trm  (d
od godz, l t — 1 *

•przedsm podróżny knfer-sza- 
* ly . Rasą (R ossb ) 10-b— ^

C p rzed sM  m aszyn* kraw iecką 
•z  K iW a r iją  (K a tw ary jgk z ) 26 
m. 6 .. 2718

s p r z e d a m  m aszyn* ręczną .S io -
»  Eer'-  Uosto (Po rto  ' lk —S.

2726

G erm en ls t lk - lB C tttu t 
Nauki JązykAwr Obcych

h  d ilo j) (W ie lk a ) 2 -1 . 
Fsehow o, szybko. Rrna- 

tow n ie, nsjtsniej-

1
K o s m o s  R a d iu

Cz. D a g y i ,  W ilno, Oedim lno (d. 
M ick iew icza) 6. Oddz ai: Dtidżioji 
•W ie lk a ) 24. Kupi odbiorn«ici ra­
d iow e, radiospessęt, e lek tryczne 
p rzyrządy  pom iarowe i m ateria ­

ły  instalacyjne.

Ł ek «rz 'd en tva ta
K . O a s p t r o w l e z
Leczeń  e* usuwanie.

Z tb y  sztuczno, 
tyzyjm ute od e. 10— *9 1 1 ^ *  
Auszros Y a r tg  (Oatrobram .l â >— 9

Dr. Z y ą m u n t  K O d rew lC *
Spec : w eaPTyczae, skórae, 

syfilis i moczoplciowe.
W  W iln ie . PiUes (Zam kowa) 15. 

P rzy jm u je  od 8— 13 i 15— 20.

m  ó  & h  sa 1
p odan ia  » tłumaczenia 

f s niemieokitf i litew sk ie  
VUntaua (W ileń sk a ) 25—5 (w e j­
ś c ie  z frentu , u fo tog ra fa ). *807

1 1 ^  D ia r o  nodafl do w ładz nłe- 
" /  ** m ieokieh S tepha jia -A r- 
thqra  Mauera. Jurgio (Ś w ię to - 
jer ska) 4—5 t f w

f jn ia  21 b ra
«  drodze

o  godz. <*>21.16 
Sod q  (S a ­

d o w i  21 n A u szros V * r t t f (0 -  
strobram ską) i 5 zgubione port­
fe l zaw ie ra jący  1600 ib . i ro z ­
m aite dokum enty na nazw  olro 
M airym asa. U cz iw ego  znaluz- 
cg upraszam zw róć  <J t y  ko do­
kumenty pocztą pod adróseto:
Gedim ino (jjl. M & t.iew icza ) 22
m. 19 k jprow ałkow i Hazy .V a i-  
g i t “ M atryiuusow i. VŚ69

g£«rk lew lcz Kazim lsri poszu- 
ktt^e swoją s iostrę  łConstau-14,1 kuje swoją

• l t  KajB5 r ^ t ł
ska ) • —  1 K

łlą do 
igflilos

reku t®ś0

D o s zu k a ł*  w  d zierżaw *r  ow ocow o-w arzyw n ego  lub

w arzyw nego  w ooręb  •  m- 
JerotoUm ki lnb kol. M agiatrae- 
fee j, ZotoszM Ua <>“  Adm - 
ua* podf .B r. ->3#

P cszukn i* środka lokom ocji do 
W arszaw y. 1’ osiadam  prze­

pustkę. Randondvario  (C zerw o- 
n od a o rsk a ) 8—4. 2722

T a m a ,  barowe dania od 12—16 
Gedim ino (d. M łok iew icza ) 

22-a .Alinę*. Hit,

K U P I Ę

p ł i t m  k a i a M w j
rozm iar 48.

O ferty  do *d«a- .O ońea 
pod M .sfaas*. a7*®

|  P R A C

n *  W ie itbnyeh  X. X  ProDoaz- 
*  «zów . Posiw ku ł* posady z » -  
irryat ona w  W ilu lu  lub p ''o li-  
• »o h  W ilna. Żonaty, bezdzietny, 
l « t  6*. Zuąiu s ta łb *  Bntą i ko­
ście lną. Żona Zum iz y o lę . K i j*  
sk roa p ie ttsy eh  wym agań. O fer­
ty  do adm. „G oćea* pod ,Z e -  
■irrstjan*. 27 l il l fy D O Ż y o z ,  konesrtow ą har- 

w  m ooił-pkordcon . M aiuną ę. 
(M łynow a ) 7/5—21. 27)4 p o trze b n a  ueaeiwa a t-rn a ik a  

* za o trrym en  e  do  p jęeip  
i pót le ta le  -o dziecka. L e j fk U *
(Lndw isaruka) 1 -  7.
_______ K — -—- ■■■■. ----- , . i i

y b le ra m  oczka w  poflazoebsoh. 
* •  V ,tn is « »  (W lU c s tta ) 17/12 -T  
(w  podwórku I p ię tro ). 2730

y<?ubion* k '« e z y k i ns skćrza- 
nym ->asku w  oko licy : Auzz- 

roa V  r tq  (OBtrobrcmakieji. H r i, 
A ąu on ą  (M ak ów *!), p ros** o- 
przeim ia odnieść do  ad n . .G o *-  
oa* do okienku ogłosżeft. — (f

Cnm ctna  nrzędn lozka pezzukn- 
■w n iad n łege  pnkuiu *  onalem ,
i  oaoboym  i nlwkrępnjąeyni w ej- 
ó e iew  In trd a lek o  d w ore* O fer­
t y  do edm . _QOóca> pod .B w *  
dsn predao  , *7*4

y e u b irn y  dniu 21 X i. b. r  prsz- 
*•  pnrt litew sk i o ra * zaśw iad­
czen ie pracy *  R u ty* ne n a i 
w itk o  Józe fo  H uryuow icza. pró­
s z *  zw róc ić  xa w ynagrodzen iem  
pod adresem: S zw e n tiią  (d . Po -, 
p ow sks) 22—9. 2727

C tu d ra t  p raw *, dośw iadczony 
■* p e d »* o * . w y jed rf#  n « wJCf 
ieka aencSyoiel 
matematyka. R zyk  
nlemieoki. Oedltninu W - M iok ie- 
WiCzal 48—iló. e oó * 'O - 11- Ifi35

T g o b io n o  zsDom ocową ksla*ę- 
* “  czke rozrachunkow ą O i k « '
S o c a in e j oraz S z v ! e * ! » « * ' °  
L ind,j mas na Im. W uier.r K o « «  
budźciel. Zw rócić * »  " ł “ ^
dzoniem . P u s z *  S■ <d- 2*? q  
3—5

SłeułJCner Gnteijiioht (Prlw at- 
M  •chale)— 1 RM . m iezieczn i*. 
Now e b a rty  h ndłowe. Oedim i- 
no (A  M ick iew icza ) 4.

T  gubioną i*!?11?™ ’ ®!1? s ta o ły  I .  Po łożnych  w W iln ie  e j  na,
a w !«* o  J ao *«T  Char«n  *  1989—37 

on<ewatnia * ię . SbtoJI <d. 
Pryw atny * , )  Nr. 9. 2687

8 AKUKCMf 1
M a r t a  L a k n e r a w a

rsals.
y g u b b n y  n o te i z  dokunaantamł 

na na%w)glc« 8 tufana P io - 
chow gkieeo, pros2ę zw ióc ió  aa 
wyna^rod ieu jem  do hote lu  „B r - 
stol%  portierow i. *683

W .  S m l a ł o w » k a

P ilte *  g- (Z am śow a ) M —•

Dobry kupiec
O G Ł A S Z A  S IĘ  

w

T r ą b io n ą  m ęską rękaw iczkę 
*  zam szow ą na białym  Dńran- 
kn dn. li>.Xl b. r ,# proa^ę *w ró- 
cłć za  w yn agrodaó ii em  60 ruoii. 
T o torią  (Tatara^a) 6f P 4,vj|ow2iJ*4 
______________ _— — — . •
■yninąt kot czarny ansor* Pro- 
(Ł  g Ię  Odnieść zn w yn agro ­
dzeniem . Krokuvoa (K r a s o w s ts )  
41 a—3, R oncew iezow a, 2706

„Bsóta Miiam"

Adrns R edakcji I  A dm in is trac ji: u l. Gedym ina 11-a ( I  p ię tro ). G odziny p rzy ję ć  w  sprawach redakcyjnych  od  10— 15. R edak tor p rzy jm u je  od  12— 14. Adm in istracja  czynna od 9— 17 (oiprócz njedzieft I żw ią f).

zastrzeżeń  co  do  rozju leszozcnta 1 term inu ogłoszeń,


